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ewte sprawozdania z  X X I I  posiedze- 
p  _ n-a, 3 sesyi V I  peryodu)

Prz jdews7yfitkiem z dokończeniem 
,64«eUj ania 1 wczorajszego popołudniowego po- 
u- 0 ś "•

e£o t f̂ nem przemówieniu p. Szczepanow- 
q re wielkie sprawiło w Izbie wrażenie, 

8lS temu° . nzamknięcie dyskusyi", — sprzeciwił
^ ° b odn.JHdaak Stan. Badeni i wniosek ubijający 
** P a d /  duskusyę o szkolnictwie ludowem
” a^e t *^ki temu zabrał głos p. E  u t o w s k i. 
S fM ie r i3 30 lat' rłeW  on, nie mamy widoków 

Zam'erzonego celu, bo oto,sprawozda- 
*cy4 j Bady szkolnej zapowiedziało poniekąd, że 

tu^.8z.e^° zakładania szkół w dotycbczaso- 
c*yci r *8 powstrzymaną dla braku

J e s t to ,  1 budynków szkolnych.1'
k % ó l r  3patrywa“ie nieco pessymistyczne, a w 
ĥ e°wan zapowiedź wstrzymania dalszego
% o - ,  Szkół. W cjagu ostatniego czasu zro-
l.1? 8ie° ““"^ua aby zachęcie ludzi do poświęce- 

? w i law °dowi nauczysielskiemu. Największą 
względzie sprawiła nam reorgamza-

cya straży skarbowej w r. 1888 i 1889. Blizko 
300 nauczycieli rzuciło się do tego zawodu, da
jącego lepsze utrzymanie. Teraz ustało to. Nale
ży więc też mieć nadzieję, że niebawem będzie 
liczba nauczycieli wystarczająca, tworzenia więc 
dalszych szkół nie należy wstrzymywać.

W dalszym ciągu p. Eutowski konstatuje, ze 
nasze szkoły nie są pałacami, owszem są to skrom
ne budynki — około 50 prc. szkół jest jeszcze 
w nieodpowiednim stanie! Dlatego przeciw temu 
nazwaniu występuje, aby się nie stało hasłem wy- 
gudnem dla tych, którzy szczędzą wydatków _ na 
szkoły. U nas niestety zawsze jeszcze propina
c ja  w stosunku do szkoły jest pałacem. (Oklaski). 
Powiedzmy sobie także, że wszędzie indziej daje 
się o wiele więcej na budynki szkolne, niż u nas 
Narody, chcące żyć, na szkoły nie szczędzą — DaJ' 
lepszym dowodem Francya, która powalona przez 
Prusy, obarczona miliardami kontrybucji, od razu 
mniony wotuje na budynki szkolne. Buz 120, dru
gi raz 100 milionów. Niech to służy, jako mo
tyw do wniosku Merunowicza — nie dziś — 
na przyszłość.

Przechodząc do wewnętrznej sprawy szkolni
ctwa, przeglądnąwszy sprawozdanie Rady szkol
nej, doznał mówca wrażenia niemiłego —  nie mo
że się uiem cieszyć. W swoim czasie Ziemialkow- 
ski zaznaczył że kraj, mający w ręku „szkołę lu
dową i gm inę", może spokojnie patrzyć w przy
szłość. Niestety dotychczas kom petencje nasze są 
za szczupłe. In ten c je  mamy dobre — ale czy 
także dobrą drogą i we właściwem tempie idziemy, 
rzecz inna. Ze sprawozdania Bady szkolnej nie 
wiele wysnuć można nadziei. Podnosi dalej że 
np. na punkcie p o d r ę c z n i k ó w  i wogóle n a- 
u k i  d z i e j ó w  o j c z y s t y c h ,  dotychczas nie 
uwzględniono rezolucyi sejmowej. Z polskierai 
i ruskiemi książkami w ręku dowodzi mówca, że 
elementarze i czytanki nie odpowiadają potrzebom 
szkoły ludowej Ostatnie wydania czytanek ruskich 
są o całe niebo lepsze, niż polskie. Rada szkuina 
w swe) cenzurze poszła zi daleko —  była zbyt 
ostrożną, jeżeli n i e  t c h ó r z l i w ą !  Inne Rady 
szkolne inaczej pojmują swe zdanie. Jeszcze w 
ruskich czytankach jest lepiej, bo w nich jest o 
Rusi ukraińskiej i zakarpackiej — w polskich ca
ł ą  z n a j o m o ś ć  ś w i a t a  p o l s k i e g o  z a m 
k n i ę t o  w G a l i c r i  W ruskich książkach ię$t 
ciągle mowa o Wrelkfśj Rusi — dlaczego dziecko 
polakie nie ma się dowiedzieć, że jest dalej zie
mia polska? T a k  n a r u s k i e j, j a k n a p ol 
s k i e j  k s i ą ż c e  j e s t  o r z e ł  d w u g ł o w y !  Ra
da szkolna powinna przecież powiedzieć sobie, 
że działa n i e p o l i t y c z n i e  i s z k o d l i w i e  
nie tylko ze stanowiska polskiego, ale nawet au- 
stryackiego D z i e j e  p o l s k i e  t r a k t o w a n e  
s ą  z l e k c e w a ż e n i e m  — i co najwyżej koń
czą się na Sobieskim Dwa wieki zamknięto w 
10 wierszach. W ł a ś c i w i e  n i e  m a  d z i e j ó w  
p o l s k i c h  w t y c h  k s i ą ż k a c h !  T e g o  d ł u 
ż e j  n a m  t o l e r | o w a ć  n i e  m o ż n a .

Dla Rusi są jeszcze granice Wisłoki, Bohn, 
Prypeci — Czarnego morza —■ dla Polski granice 
id«j śladem granicznych słupów austro-węgierskich. 
W całej monarchii nie ma ani jednej naiodowo- 
ści, któraby pozwoliła tak swoje dzieje traktować... 
Niechby Polskę tyle przynajmniej uwzględniono 
co Ruś... {Mówca cytuje kilka ustępów z książek,

Te książki, to pierw sZOrzędue nagze zbdan ie -  
ich refprmy domagać sje p , „ s z e r

, t r w o ż y  z a m i a s t  p u w i e d z i e ć I u o w !,

Pos. W ojciech D z i e ( l u s z v „ kl  przyłączył się 
do tte o .p ra g n ie n ia . M a u f n o l l  że niebawem bra 
kl w książkach usunięte  Zosf c ‘Łe DCokolw iet je 
dnak się stanie, to czytank - J ' a prZez się 
niewystarczającą Społeczeństw o musi uzupełniać 
Olkołę ludową. Co do budow y°szkół twierdzi, że 
mówca m ylił się co do infencyiCkornW i- J ak d,U' 
g0 za mało m am y nauczy cieli _  nic nie zrobi
my. Co do budynków  szkoln h to nie zapomi 
najmy, że niem ieckie m i a s t e S j  a nasza w i e ś -  
t0 co innego. M ówca chce, aby szkoły byłr?kr0'  
mne, ale zdrow e . wygodlle b> szk0? T zda
uia „wedle stawu grobla“- ,  y w>ii s a  i tak 
kolosalne. N iech k?oj r, V c“ » »  f ' „ l l a r ę  
swych s il . w preporcyi J„ R en ..-
skiemu odpowiada, że ieśi; • L iett ha
sło „nie budować pałaców d t  s S ^ t o  niebez- 
piecznem jest także s t a w ić  i ’ Dropi-

acyi i szkoły". N ie b|  
inuemi krajami, róbmy ? v i na co
nam siły starczą (ibra J a ) C0 m0Że J

W który™ k̂ t ° S p o s z ł o  94ieprcP° a S

98 prc. Lud się jednak f c *  ^ 1  S i a 
ty, a nie doznaje tego tia ? garnie .„słu
guje jego ofiarność w zakfe j01®' ( liół' Na 60 
gmin jest 24 szkół, pomied3 • ?  u l  14 eta
towych, a w nich tylko ?  -  y, stałych
reszta zaś sami prowizor* nauczycieli 
ni. Brakowi n eec fy cM  ‘ «  k V
ra wcześnie nie « “ “ a adm inistracya, *
ra wcześnie nie zwroc.ła u Waei Jeżeli gminy- 
powiaty, kra, me mogą sp r0s^  t0 ,b  o w i ąz-
k i e m  j e s i  p a ń s t w a  —  przviść z pomocą
W odpowiedzi Rutowskieinu twierdzi, że w ru 
skich książkach jest za mało o Rusi.

Dla sprostowania faktu przemówił potem pos. 
Stan. T a r n o w s k i ,  członek Rady szkolnej kra
jowej, delejrat m Krakowa, drżącym zl a zruszę 
n ij głosem, twierdząc wobec Rutowskiego, że 
książki, których treść wytykał, są dawniejszej da
ty, a nowe się dopiero przygotowują na podsta- 
wie zmienionych _!..i'ćw nauki. „ T c h ó r z l i w a *  
zaś polityka nie była bezskuteczną.

Dos. K u t u w s k i  odpowiedział mu natych- 
miast^Że książki, które p rzytaczał, mają datę ro-

kiem0S'nad C,h o t k o w s k i  ubolewał przedewszyst- 
^ „ j  ??e.m ustawv szkolnej w prusiech,

U staw aa h rre7 8dT-fZWycieżył rzekomo liberalizi.1- 
i £ S  jest b?fedJltla ^ ł a b y  1 » na>, ^  

że j a k k o l  ^ i nauiowa ffadług Ultaw' JedDn i ^ w a "  ! ^ 1^ ,  u s t a w a  j e s t  b e z w y z n a ^
czele Radv * i ,8zŁoła j e s t u nas religijną >,a 
bowanej L j  ° “ ei kraJowej stoją ludzie wypro 
Ale gdyby ? 7 , 1 Patryotyzmu » «Hatego tak jest-
koócu zanr 7C iudzi nie było’ Proponował w
tęsknił za « adzenie ochronek z zakonnicami

auczycielami-organisłan01-

Sprawozdawca pos. Jerzy C z a r t o r y s k i  od
powiedział ks. Ghotkowskiemu, że u nas szkoła 
n i e  j e s t  b e z w y z n a n i o w a  —  ani nie są 
niemi ustawy. Zresztą i tu są znaczne różnice i 
tak, gdy we Fraucyi szkoła bezwyznaniowa dała 
bardzo smutne rezultaty, takaż szkoła w Ameryce, 
w Stanach, n i e  p o d k o p n j e  d u c h a  r e l i 
g i j n e g o .  Ustawa państwowa na czele swych 
wymagań stawia moralno religijne wychowanie. 
L r  a j  p r z y z n a j e  d u c o w i e ń s t w u  w s z e l 
k i e  w - p ł y w y  w w y c h o w a n i u  i s z k o l e ,  
powołuje je  do współdziałania do Rady szkolnej 
miejscowej, okręgowej i krajowej. Nauczyciele nie 
są bezwyznaniowi, owszem są religijni i traktują 
wychowame m oralne godni*, i poważnie, W imie
niu Bady szkolnej i komisyi konstatuje, że mylny 
jes Łorzut, jakoby Rada szkolna miała obecnie 
tamować organizację. Owszem organizacja ciągle, 
acz powolnie, postępować będzie naprzód o tyle, 
teryałW uauozycie âcb znajdzie się potrzebny ma-

Przed laty kom isja szkolna energicznie doma- 
gała się, aby dzieje narodowe w książkach nau
kowych były więcej uwzględniane. A to uietylko 
eo do czytanek, ale i co do tego, aby nauczycie 
le dostali polecenie korzystania z tych tematów. 
„N i c e h n a u c z y c i e 1 d o w i e  s i ę ,  ż e  w o l 
n o  m u  b y  c d o b r y  m P o l a k i e m  i R u s i 
n e m,  n i e c h  m u  p o w i e  i n s t r n k e y a ,  ż e  
d z i e c i ,  p o w i e r z o n e  j e g o  o p i e c e ,  m a j ą  
b y ć  P o l a k a m i  i R u s i  n a m  i.H To myśl ów- 
czesna i dzisiejsza całegu Sejmu. Nie czyniła zaś 
komisja zarzutu tylko dlatego, że w Radzie szkol
nej zasiadają r o d a c y ,  którzy dla wspólnej my
śli zrobią to, co do nich  należy. Mówca ma sil
ne przekonaue, że ci rodacy s p e ł n i ą  swój obo
wiązek. Jesteśm y wszyscy przejęci potrzebą pie
lęgnowania relig ii, m oralności, patryotyzmu. 
N i e c h  R a d a  s z k o l n a  i d z i e  z a  t e m i  h a  
s ł a m i ,  a znajdzie zawsze uznanie. (Oklaski.)

Obecny w Izbie wiceprezydent p. B o b r z y u- 
s k i ca ciężkie zarzuty, uczynione Radzik szkol
nej, nic nie odpowiedział.

O godzinie pół do jedenastej w nocy zamknął 
marszałek posiedzenie.

( Sprawozdanie z X X I I I  posiedzenia, 3 sesyi 
V I  peryodu.)

(ad.) D z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e  rozpoczę
ło się o godzinie 10 min. 30. Odczytano dwie 
interpelacje do rtądn p. T e l i s z e w s k i e g o  
w sprawie nowej ®ady powiatowej w Gródku, 
która jakoś w żaden sposób nie może się u k o n 
stytuować, i p .  ( j k u n , e w 8 k i ® g °  w sprawie 
nadużyć starosty L a c h o w s k i e g o  w Zale
szczykach.

Z porządku dziennego udzielono koncesji do 
pobierania m y ta : Radzie powiatowej w K r o ś n i e  
ua drodze powiatowej Kombaruia-Żmigród, ob 
szarom dworskim w B r z e ź n i c y  R a d w a ń 
s k i e j  i w Czernichowie od przewozu przez 
Wisłę w przysiółku Pasieka; takich samych kon- 
cesyj udzielono na rzecz utrzym ania dróg gm in
nych Sanok-Mrzygłód i W ygnanka-Probużna, i 
na rzecz utrzymania mostu na rzece Bystrzycy 
w Urożu i mostów w Podbużu.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie k o m i s y i  b u 

d ż e t o w e j  o preliminarzach wydatków i docho
dów funduszu indemnizacyjnego wschodnio-gali- 
cvjskiego, zachódnio-galicyjskiego i krakowskiego 
na rok 1892. W myśl wniosku komisyi (spraw o
zdawca p. C h r z a n o w s k i )  przyjęto wnioski 
komisyi, podane wam wczoraj telegralicznie.

R o z p o c z ę ł y  s i ę  n a s  tę p n i e  o b r a d y  
b u d ż e t o w e .

Pos. Stan. B a d e n i  jako generalny spraw o
zdawca budżetu odczytał ogólne wnioski komisyi 
budżetowej. (Podaliśmy je wczoraj; przyp. Ted .) 
Po wstępnych uwagach sprawozdawcy g enera l
nego, który wyjaśnił stanowisko komisyi budżeto
wej, rozpoczęła się o g ó l n a  r o z p r a w a  n e d  
b u d ż e t e m .

pierwszy więc zabrał głos p. T e l i s z e w s k i  
i oświadczył się stanowczo przeciw podnoszeniu 
dodatków do podatków. Taka gospodarka nie 
uzdrowi budżetu krajowego naw et na przeciąg 
jednego roku. Korzystając z ogólnej rozprawy, 
porusza mówca potrzebę zreformowania repre- 
zeutacyj powiatowych, które w obecnym swym 
słonie  ̂ zgoła nie odpowiadają swemu zadaniu. 
W  końcu z uznaniem podnosi m ów ca, że wyda
tki powiększone zostały w tym roku na oświatę 
i materyalne podniesienie ludu naszego, oświad
cza się_ więc za przejściem do rozprawy szcze
gółowej, a przeciw podnoszeniu dodatków do po
datków.

Pos. M a d e y s k i  dotyka tak ie  kwestyi pokry
cia niedoboru krajowego i podzielając ze spra
wozdawcą komisyi zdanie co do sposobu pokry
cia tego niedoboru, różni się jednak z nim w pe
wnym  względzie. Podwyższenie dodatków do po
datków przynosi dochód stały i jest usprawiedli
wione wtedy, jeśli pokrywa stałe rubryki wyda
tków, ale tylko wtedy, jeżeli odpowiada możności 
finansowej podatkujących. Pożyczka jednorazowa 
może pokrywać wydatki niestałe, przemijające. 
Trzecim  sposobem jest operacja finansowa w ska
zana najbardziej wtenczas, gdy budżet wydatków 
rośnie, a podstawa dochodów jest za szczupłą. 
Dwóch tych dróg jednak łączyć ze sobą nie mo
żna. Oddawna już różnice wydatków i dochodów 
wzrastają niepom iernie, wydatki ro sn ą , a powo
dem i źródłem ich są głównie sprawy, mające 
przyszłym dopiero pokoleniom służyć. W .p rze
szłym roku Seim zgodził się na politykę wycze- 
inwtrnri Dzfś kom isja budżetowa oświadcza się 
aa przyspieszaniem cperacy  A n u a w i  f dsj%p 
w tym kierunku wyraźne polecenie Wydziałowi 
krajowemu. Na rok zaś bieżący 1892 kom isja 
proponuje podwyższyć dodatki do podatków. G dy
by takie podwyższenie miiło uzdrowić norm alny 
budżet raz na zawsze wówczas środek ten byłby 
zupełnie wskazauj. Dość spojrzeć jednakże na 
niiiryki budżetu, by uwierzyć, że S',ałe, zwyczaj
ne wydatki już w r. 1893 znacznie się powię
kszą. Jak ie  wrażenie wywoła w kraiu i w opinii 
publicznej fak t, że Sejm, nie myśląc o przyszło
ści, chce wyłącznie niedobór jednego roku pokry
wać i to drogą podwyższenia dodatków do poda
tków ? Pozór będzie kroku rozpaczliwego. A je 
dnak stan fiuansowy kraju nie jest tak zły ani 
tak rozpaczliwy, żebyśmy takie pozory na ze
wnątrz okazywać byli zmuszeni. Jeśli to podwyż
szenie dodatków do podatków ma być stałe, to 
zapytać się trzeba, czy ludność nasza w ogóle

S piski literackie.
&(7° t ó P> cni“ . K artka z kroniki miasta prowin- 

fu ’ wycięta przez autorkę Asię*m c«is 
Z ^  w 8 k ą). Kraków, Petersburg 1892.

zalewającej pułki księgarskie, wy- 
i  Czasem książka godna uwagi nie tyle ze
lei sn; 3 Wartośe literacką, — bo o nią można- 
Żlj7, ktńr r"ld’ —  a ê na tre^  * tendencję, za- 

i°ść ® dozwalają nieraz krytyce na pobła-
eiś tak kierunku.

książkę właśnie pragniemy dziś zwró-
h czytelników. .
atń *a nagrodzonej przed kilku laty zdaje 

^00 n» konkursie Przewodnika pedagogtce- 
Maanj "Księżniczki", spróbowała swych sił do na- 
?  w  Powieści obyczajowo-społecznej. U twór to 

^ś tendencyjny, poświęcony „tym, co wolą 
ytń, eezarny w domu, niż kołacz po za domem, 

i?a i a Wielkich celów blizko szukają." Dedyka- 
^a rta  w niej tendencja  - -  nie wymaga 

w jtecz  U ra c z e n ia .
h  Poi f!el’e s*ę w naszych czasach, w Króle- 

’ Da szarego, biednego [życia 
C S ^ a l n e g c ,  miasteczka. Tło sm utne —  jak 
d sai^ niyw°la- — Miasteczka w Królestwie 
ń*Ł Miej°?^d gminny, ale na wybieralnych urzę- 

Jakich zasiadają ludzie, nie mający ele- 
M u^atef« nawet pojęcia o znaczeniu wyrazu: 
Prą y*n ^ ? czc' wa i potulna ludność, znękana 
h*. ^  8wy , Uc' skiem, nie korzysta z nielicznych 
hj. hv.e bo ich nie zna, tem mniej umie ich 

ads^ eJiw samowoli kilku „W szechmocnych", 
UoiSj^o r„?  rządowego absolutyzmu, czy abso-
ce tą ’ Moskali i Niemców. „Wszechmoc- 
lo ś^ P o t*  yp ywa z brutalnej siły, włożonej w rę-
a. dci * 1 S&mnwhli Tińw nnA r7.R<dzić Dli-Cnje dobfn 1 SaMowoli. Gdzie powinna rządzić mi- 
i y? PrzPi> Pablicznego i sprawiedliwość, tam pra-

? ek' dezy
Za> i

nS al e ^  w>'zwie gw ałt i bezprawiejdo walki 
*  iM?1116. póki zwycięztwa nie odniesie...

j ™ prZ(ł, Puniicznego i sprawiedliwość, tam pra- 
8j v rzek kapstwo i prywata. Wszyscy złorzeczą 
J j  °d6Zw)^  po cichu, ale głośno nikt nie śmie 
j *.^4, l . ?  — czekają wszyscy zbawiciela, szer-

ruszka, której s y n a  zamordowano a ostetniem po- 
wstanin a maż Dadł również ofiarą walki z bez 
prawiem wrogów. Surowych obyczajów n.ewiasm, 
C 5 * T p L .  cnót i poświęcGClu A I M J J -  
Śliwei Oiczyzny -  jak nowoczesna matka Gra- 
c l w !  wychowuje troskliwie młodziutkąj swą w h u «  
ke Jadzie i SDOSobi ją zawczasu do twardej szkoły 
życia, którą sama przebyła pod moshewslnm knu- 
tem. Dziewczę ujmuje niewinną prostotą i wcie

gdzi ma”^  daież powinna się wychowywać tam. 
łączący l  n7ast?Pnie żyć i pracować, żeby w ęzę- 
ani na c h w ?  8P°^czeństw em  » »  przerywał «ę 
uki i cyw jfj? 1̂ .  Mówisz mi o zdobyczach dla na-
sta> -  Piękne to rzeczy, mój Jerzy  ale zo-
d flnag  J e b ro d o m  bogatszy^1 \  szczęslmszyffl,

Kwiat ten wyrósł z zie-

bie ^jktói
j a J ^ c ,  poKl zwycięztwa nie uumesie...

z takich miasteczek żyje wdowa sta-

polskim bartem duszy. „L nAWjp.
mi przesiąkniętej łzami i krwią... Mroźne powie 
« ,  i wichry miotclj urn niern, mrmo » . »  
pięknie i szlachetnie Hodując go -  « oma®zy 
staruszka -  hartowałam jak m0^ a“ ’ ?  ^ ?  l
DnYgotowany na wszystkie zmiany klimatu i wszy 
stkie niespodzianki, jakie życie w naszym kraju 
gol uje kobietom... Wielki nasz poeta Mickiewicz 
był zarazem wielkim pedagogiem zostawił on 
wiersz do matek, w którym uczy je, jak mają cho
wać synów ,'raj zaś wychowujemy córki tak samo... 
kwiaty rosnące na grobach większą mają trwałość, 
niż wypielęgnowane w ogrodzie ...

Obie kobiety składają się na idealny typ Polk,, 
Westalki znicza i ducha narodowego. Własnym 
^zostaw ione siłom na świeoie, w którym prawem
M  gw .lt b r o l c y ^  2 ‘S

S . \ ° 6w ™ o wilki sil im 'i»df ; :, , - Wi*r‘‘ »  to'

W grzechów odpuszczenie, cm. j
nie i ży wot wieczny.11 Jerzy W i,czek Ród

w L t t . n l  jest

wany i kształcony . aj j^arzeuiem jego świe- 
tam stopnia doktora flozoiu- a  j ,
tna karyera, którą ma zd 1 staruszkę
tchnąć no w leżające pracj, odwiedza staruszkę
s try je n k f i  Da wstępie zaraz zwierza się przed n,ą
z szeroko zakreślonemi plaaam1’ kresh ; ym arz°- 
ny obraz świetnych nadziei, rozgłośnej s ław y , na-

Û W v ^  wawrzynów. _rzemawiają  jednak do

serca p o ° E j  S o n y  Wręcz o Im iennie pojmuje 
ona obowiązki synów ziemi, nasiąknięte, krwią

m y  p r  Jeszcze zbytkiem ? yf u'
u a 8 z e o a if  w 8 2 y s t k i e m 0 a t r z y m a n i u
s t o ł o ^  . b y t u ,  ;  p o t e m  bT? d z l ,e ? y S P e-
czuwaift» \  y*w 11 i z a c y i- 1 ’ ■ & { nJ*2ou

■ J & s s r s s i '
sama: Zarzut,św iadczenie nauczy-

D oktla,e^  ^obi<5 to. f f f e  P' rso fiz m a ta m i. 
W szak 7am1-em,eCkiej filozofii br°nt r v Ł z “e- WSZak 
on p r a e ś ? 1?  u Jeg0 nie mniei,Pdzkoścf a w nim
Pr zecief dobrohr°tby tu - 0gÓłU’ Jb narodóW takŻe 
odbić s i / l  byt Pojedynczy^

p  « musi. . >a2odnie sta-
ru s z k a ^ tań- w, kraiu —  namaWWarszawa. stoli
ca. ia 0siądź w miasteczko- to organizm,
w W erCe kraJ’u > aIe ProWlJI Ssiaca ruch temu 
sercu ^  wyrabia się krew, o8 Jorganizm musi 
byó s i ln i  -y bj ło i chorujemy na
bezkrwJ  ! , zdrowy, a my właj D0Vrych, ener- 
gicznycJ 80’ ,Da brak i o t e l g f l  zasilić... Gdy
by lud • zywi°łów, mogących 0 siadali na pro- 
wincyi I  Inteligentni chętnie] by gię wkrótee. 
Nar?ai’ zy °g n°m ia kraju zmie" wag pozamy. 
kane ,że 8zer8ze d r0Sł otwarte, widzieć 
nie cHa ? ’ które ieszC tiemi ścieżynkami,
4 $ ? • bo g“rdiicie, “ ■[u . . Bierni często prędzej ^d°

’z Z l  8zerokim gościńcem -" jgeA u? za nic 
w śwl?® ?  Się na Wsi’ n tem niepohamowa- 
na am b ?  Na sam^ “ ysL°jerzym. Szyderczą 
daje y a . wzdryga się w J« widząc, że na 
nie .^ Powiedź... Wówczas P?1 do obywatelskich
uczuć zd a k  PrzemaW,a® . i sumienia, zdo
bywa ?  °dzieńca, do jego ser óż ^  fflówi.

cie Di p /  na gro“ y .6Z1lacJhet „ie gdy się zdarzy

k^id  d»wi' ś L  * » * « !• “ Ua; 4 , seię cze lr :

cye pokrywają tylko chęć zrobienia k a ry e ry ! J e 
steście k a r y  e r o  wi  c z e  i nid będziecie nigdy 
dobrymi obyw atelam i! W dzisiejszem położeniu 
kraju ni® godzi się myśleć egoistycznie o karye- 
rze. Jed do Paryża Je rzy ! Polska nic na tem 
nie strac i!- Jedź i pracuj nad subtelnościami 
prawodawstwa francuskiego, podczas gdy my tu 
będziemy marnieli pod rządem bezprawia, a myśl, 
ie  nam mogłeś w czemś dopomódz, niech ci 
spać nie przeszkadza! Jedź tam, gdzie lepiej wy
nagrodzą twe u s łu g i, biedna ojczyzna nie ma 
czem za nie płacić!..."

Namowy, zaklęcia i gromy, szczerem dyktowa
ne uczuciem , nie przechodzą bez w rażenia na 
uiezepM ej w gruncie duszy m łodzieńca, budzi 
su. w mm głos polskiego sum ienia, chwilę w al
czy z sobą, wkrótce jednak znowu am bicja bie- 
rze gorę, a fan tazja  mknie po szerokiej dro 
dze tak słodko wypieszczonych zamiarów i pla 
nu w.

Zdaje się Jerzem u, że znajdzie sprzym ierzeńca 
w kuzynce, z którą chuw jł się dzieckiem. Jadzia 
jednak podziela w zupełności zasady i zapatry
wania babki, i w jej wyobrażeniach myśl robie
nia chocby najświetniejszej karyery musi się w y
dać wstrętną, —  to też, gdy wzajemne zbliżenie 
się rodzi w sercach oboj>a uczucie gorętsze niż 
na krewnych przystało , dziewczę tłum i w 0b !  
serdeczną miłosc, a objawi ją Jerzem u w ó w 2  
dopiero, gdy on z karyerowicza stanie sie 
Polakiem i obywatelem. ? dobrym

Niedługo zdziałają to losy. J e rzv baw ią« 
pewien w rodzinnem miasteczku natrzv n °ZaS 
dy be.praw ia w id .i n t a l n * ” » 3  
ce się najbliższym jego sercu i eałJ; j , ? zieN" 
dności. Wilczkowie nie u m / a  /  PoIskleJ u'  
dać się nieprawości. W Jerzym  / °J/ . n,e Przi ^ ;  
poczyna szlachetna krew  WUo7l /  iw-S1? ‘ 
sza młodzieńcza rwie sie do n  t ? 0^ 0 v.  
i prawość charakteru jednaia yDU‘ ^erDĈ P 
m ie s ia ic ó w . W 8p . , t , ' nd»“ S mm “
wic do w-lki. Na S K
p m d  nim praeszkody i p „ eci .  olch
i y c .  jego, odc m n e t  a„d aj , J ,o d « « «  
trwania, energii i dalszych walk Toto wśród nieu
stannego boju milknie w nim  daw|JB imbieya. Nie

pragnie już Jerzy dalekich tryumfów, ani nauko
wych wawrzynów, całą duszą pragnie .szukać 
wielkich celów b U z k o , "  osiada w miasteczku 
cu powszechnemu zadowoleniu ludności, babki i 
wnuczki, która to ostatnia, jako kochająca m ał
żonka, staje u boku prawego, wiernie odtąd ojczy - 
źnie służącego obywatela. Praw da ostatecznie od
nosi zwyeięztwo nad bezprawiem — w powieści...

Czy i w rzeczywistości? —wszędzie chyba, tylko 
nie w państwie despotyzmu i gwałtu. Zdaje nam  
się, że i wrażenie powieści całej byłoby o wiele 
silniejsze, gdyby jej koniec był odzwierciedleniem 
istniejących stosunków.

Zauważyliśmy na wstępie, że o literacką w ar
tość powieści możnaby spór toczyć. Przedewszy- 
stkiem sam obraz stosunków istniejących w K ró
lestwie Polskiem dzisiaj — wydaje nam się nie
wiernym. Dzień każdy przynosi nam wieści o n o 
wych gwałtach rządu rosyjskiego, spadających 
na tę istną krainę niewoli. Despotyzm carski, ro 
snący z liczbą stopni nąjrozmaitszych jego przed
stawicieli me ma m i niedostępnych dla siebie
dziedzin życia społecznego o r-h tyczn^m  i tak 
już mowy być nie może. Wobec tego czytelnik 

■ , J „ L a o i uwierzyć w to, co weń wma
wia p l t le ś ć  w tę jawność i bezkarność działa
nia p r z e c i w  rządowi -  najpodlejszemm Narzuca 
ma przeciw 7CZeniei i e autorka chy-się czytelnikowi przypieczeniie. * j
ba nie zna wcale faktycznego stanu rzeczy.

Z drugiej strony sama literacka strona powie- 
, r  wiele do życzenu. Postaciom —

r JBOt h głównych — brak życia. Charakte- 
IyP,u k a  ich niedokładna, rysunek za mało wyra- 
S f y  A kcya cała toczy się Iemwo dyalog. nużą 

CiAkłościa W ogóle me pomylimy się może 
S S  że autorka° nie obliczyła się dobrze je- 
tJJJL l  gwemi siłami. Z uznaniem jednak pod- 
noaimy szlachetność imencyi, śmiały polot m yśli, 
fantazyę bogatą Są to zalety, które powinny skło
nić autorkę do usilnej pracy nad sobą i do w y
kształcenia s ił , zdających się rokować nie małe 
na przyszłość nadzieje.

E. Adam.
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z d o l n ą  j e s t  znieść to podwyższenie ciężarów, 
a jeśli je  znieść może, czy chwila takiego kroku 
jest dziś stósowną. Stoimy w przededniu wielkiej 
reformy w ogóle, którą Koło polskie popiera 
w Badzie p ań stw a , chcąc dać ulgę podatkującej 
ludności. Teraz jest pora przejściowa, którą na
leży wyczekać, a i zobaczymy, co nam  z tej po
wszechnej reform y podatków przybędzie, potem 
będziemy mieli sposobność w razie potrzeby pod
wyższać dodatki do podatków. Tamtego roku ko- 
misya budżetowa uznała za niestosowne podwyż
szać dodatki. A czy się do dziś stosunki zmie
n iły ?  Zaszły dwie zmiany: nastała drożyzna i 
uieurodzaj, zwłaszcza w zachodniej części kraju. 
W  tym roku więc podwyższenie dodatków do 
podatków je s t nieodpowiednie. Liczne posłów gro
no stoi na tern właśnie stanowisku i ma zamiar 
postawić przy punkcie trzecim wniosków komisyi 
popraw kę w tym  kierunku, by projektowaną po
życzkę w wysokości o 300.000 większej zaciągnąć. 
(Oklaski).

P . A n t o n i e w i c z  omawia szereg rozmaitych 
rubryk budżetu, w których życzy sobie zaprowa
dzenia większych oszczędności. W szczególności 
występuje mówca przeciw wydatkowaniu na rzecz 
szkoły (lublańskiej. W ydatek tu — zdaniem je
go —  zupełnie zbyteczny. Mówca domaga się, by 
nie narzucano Rusinom łacińskiego alfabetu, wy
tyka rządowi, że zmusza ludność do prenum ero
wania urzędowej ruskiej Gzasopysi.

W  dalszym ciągu wylicza p. Antoniewicz listę 
żądań ru sk ic h : Rusini nie mają dostatecznej re- 
prezentacyi w Sejmie ani w Radzie państwa. 
Ordynacya wyborcza powinna już raz być zmie
niona na podstawie bezpośredniości i tajności. Co 
do wniosków komisyi oświadcza m ów ca, że bę
dzie także głosował przeciw podwyższeniu doda
tków do podatków.

Pos. K o w a l s k i  wchodząc odrazu in  tnediaB 
ret, zaznacza, że spoczynek niedzielny nie bywa 
albo w cale albo przynajm niej nie tak przestrze
gany, jak to przepisuje ustawa z 8 m arca 1885. 
Dbać o utrzymani ludu w tradycyach narodo
wych i religijnych je s t zdaniem mówcy świętym 
obowiązkiem każdego posła. Tradycye te nie są 
mrzonką ani złudzeniem, a powinny mieć cią
głość nieprzerw aną dla obu narodów połączonych 
z sobą z woli Opatrzności. Żydzi pow.nni nam 
być wzoiem, jak przestrzegać przepisów religij
nych. „Nie jestem  antisemitą, jak nim prawy 
chrześcijcnin d jś  nie może, ale pragnę tylko, by 
między nami Lje było| an ticb rystyan!“ Powia
dają niektórzy" P raca to modlitwa! Ale takie 
apoteozowanie pracy jest zgubnem. Cenimy i my 
pracę, ale cenimy takla robotników ! Pt,riculum  
in m orał Zechciejmy bodaj współdziałać z usta
wami państwowymi. Mówca zgłasza w tym du
chu rezolucję. W odpowiedzi p. Antoniewiczowi 
oświadcza p. Kowalski, że najlepiej zostawić sa
m em ! ludowi, jakim chce mówić językiem. Co 
do dodatków do podatków mówca godzi się w 
zupełności z zapatrywaniami p. Madeyskiego. — 
Rezolueya ks. Kowalskiego żąda od rządu, by 
surowo polecił podwładnym  organom ścisłe prze
strzegania ustawy o spoczynku niedzielnym. Mó
wca proni o jednogłośne przyjęcie te j rezolucyi 
w Sejmie. (Oklaski).

JPps. H u r c i e  narzeka na niesłuszne obciąże
ni a ludności wiejskiej w najrozmaitszych kierun
kach. W  szczegęlności omawia on uciążliwy dla 
włościan system podatkowy i krzywdy, których 
lud Joznaje ze strony urzędów podatkowych. 
W  dalszym ciągu podnosi mówca potrzebę ogól
nej opieki nad włościańskim przemysłem domo
wym. W  końcu oświadcza pos. Huryk, że będzie 
głosował przeciw podniesieniu dodatków do po
datków . (Oklaski).

Pos. W łodzimierz K o z ł o w s k i  polemizuje z 
wywodam1 Madeyskiego, choć uważa za zuch
walstwo walczyć z posłem, który przypom ina re 
torów rzymskich z najlepszych czasów. Mówca 
broni wniosków komisyi co do pokrycia niedo
boru krajowego, wymienia następnie te  rubryki 
wydatków, które w tym roku większe są niż w 
latach poprzednich, omawia uregulowany etat u- 
rzędników W ydziału krajowego i podnosi z u- 
znaniem  ich pracę. Łącząc się z wywodami pos. 
Teliszewskiego, domaga się mówca, by W ydział 
k i jo w y  starał się w bezpośrednią styczność 
wchodzić z reprezentacyam i i iunkcyonaryuszami 
powiatowymi. Ceniąc autonomię, nie można p ra
gnąć, by do jednego miasta po drugiem  zjeżdżał 
komisarz rządowy. W ydział krajowy ma tu dużo 
do zrobienia. Rada szkolna kraiowa zdaniem 
mówcy, zrobiła w ostatnich czasach bardzo dużo, 
dzięki Bobrzyńskiemu i namiestnikowi. Polemizu
jąc z Butowskim popiera pos. Kozłowski myśl, 
b y  o ś  w i a t a  b y ł a  o d d a n a  w r ę c e  d u 
c h o w i e ń s t w a .  Bada szkolna pow inna się za
jąć gorliwiej nauką dopełniającą. Mówca kończy 
życzeniem, aby pracę sejmową więcej niż dotąd 
popierała pomoc państwa.

Pos. K r a m a r c z y k  zastrzega się przeciw te- 
uau, jakoby on obstawał przy podnoszeniu 3 ct. 
dodatków do podatków.

W niosek zamknięcia rozprawy nie utrzyma] 
sie. Posiedzenie odroczono do godziny 7 wie
czór.

S praw y miejskie.
(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 7 kwietnia.)

Przew odniczy prezydent dr. S z l a c  h t o w ski. 
N a wstępie sekretarz prezydyum dr. L g o c k i ,  
odczytuje pismo Rady szkolnej okręgowej, która 
zapytuje, pod jakiem i warunkami u a ja  miasU 
Krakowa pozwoliłaby dzieciom należącym do 
gminy Czarna W ieś uczęszczać stale do szkół lu 
dowych krauowskich. Pism o przekazano sekcyi 
szkolnej.

R. m. R o t t e r  interpeluje prezydenta w spra . 
wie utw orzenia w Krakowie filii Banku krajo
wego. Bok dobiega, jak interpelujący wniósł w 
tej mierze rezolucyę przekazaną sekcyi prawni
czej. W ciągu tego czasu warunki się nie zmie
niły i dotąd zachodzi rzeczywista potrzeba zało
żenia filij banku krajowego w Krakowie, radby 
więc wiedzieć, co zarządzono w tej sprawie.

P r e z y d e n t  odpowiada, iż gdy był we Lw o
wie, dowiedz Jt się, iż dyrekcya banku nie mia
łab y  nic przeciw tem u, lecz pociągnie to zna- 
cznb koszty na lokal oraz potrzebę powiększenia 
łiesby urzędników, a nie wiadomo, czy się to

opłaci. Do W ydziału krajowego również w tej 
sprawie odnieśćby się potrzeba.

R. m. dr Bo r o ń s k i  zawiadamia, iż sekcya 
prawnicza uchwaliła, aby wnieść do Sejmu pe- 
tycyę w tej sprawie. Prezydent odpowiada, iż 
jeszcze sekcya nie zawiadomiła go o tej u- 
chwale.

R. m. K w i a t k o w s k i  prosi o głos dla in 
terpelacyi, którą wypowiada w następujących 
mniej więcej słowach :

Ze względu na wrzawę, jaką wywołała sprawa 
wniesienia oferty, czy też rzekomej oferty, p. 
R e t t i n g e r a ,  co do otworzenia nowej ulicy 
przez jego ralność pod Kapucynami, uważam za 
właściwe wnieść in terpelację  do prezydyum , 
to z następujących powodów: Gdy p. R ettinger 
w czasopismach tutejszych twierdzi, iż oferta je
go mylnie przez radców miejskich zrozumianą 
została, przeto możliwem jest, że zamiast żądać 
10.000 złr. za projektowaną przez siebie ulicę, 
daje on gminie 10.00 0  złr. za pozwolenie urzą
dzenia tej ulicy, skanalizowanie jej, wybrukowanie 
i oświetlenie tejże; że zamiast żądania darmo 
gruntu  350 sążni na placu Szczepańskim, pod 
budowę gm achu dla Towarzystwa sztuk pięknych 
i starego teatru dla Towarzystwa muzycznego 
ofiaruje on sam przynajmniej 60.000 złr., jako 
połowę wartości tych gruntów. Że więc w pier 
szym wypadku nie chciał zrobić interesu za pie 
niądze gminy, lecz za swoje, że w drugim  w y
padku me chciał być dobrodziejem dwóch insty 
tuc ji za pieniądze gmi.iy, lecz chciał być tylko 
w spółdob rodzie jem z gm iną i to będzie tylko za 
j3woje pieniądze. Gdyby oferta wspomniana mo 
gła być tak rozumianą, to rzeczywiście Radzie 
miejskiej należałoby wejść w pertraktacyO z p 
Rettingerem .

Gdy więc warunki oferty p. Rettingera m ylnie 
zrozumiane zostały, sprawiedliwość nakazuje, by 
zdjąć z p. Rettingera odium oburzenia, jakie wa
runki tej oferty wśród publiczności Krakowa wy
wołały, by usunąć przypuszczenie, że p. Rettinger 
chciał taką ofertą tylko zażartować sobie z Rady 
miejskiej —  a żart trochę za gruby, bo obliczo
ny chyba na jakąś indolencyę członków Rady 
miasta. Być w końcu może, że oferta w brzm ie
niu Dodanem w czasopismach bez wiedzy jego, 
lecz przez kogoś złośliwego, lub osobistego nie
przyjaciela p. Rettingera, ogłoszoną została.

Wszystko to powoduje mnie do zapytania p 
prezydenta, czy wiadomo mu co o takiej ofercie 
pośrednio lub bezpośrednio i czy taka oferta by
ła wniesioną do Rady lub n ie?

Prezydent odpowiada, iż o ofercie dr. R e t t i n 
g e r a  dowiedział się z dzienników. Słyszał, iż 
podczas jego nieobecności w Krakowie p. R ettin
ger był u wiceprezydenta p. Priedleina i p. N ie
działkowski powiedział prezydentowi, że p. 
Rettinger przyniósł pismo, które nie było jako 
podanie wniesione do Bady, gdyż p. Rettinger 
nazajutrz je  wycofał. Prezydent uczynił nawet 
zarzut p. Niedziałkowskiemu, iż pismo oddał. 
W obec tego formalnego podania nie było.

W iceprezydent p. F r i e d l e i n  oświadcza, u  
p. Rettinge' w biurze prezydyalnem nie był 
i z ofertą swą do niego się nie zgłaszał. P. N i e 
d z i a ł k o w s k i  zawiadamia iż dr. Rettinger przy
gotował pipć kopij śwojągi. pisma, gę czytał : 
dnę —  na drugi dzień wszakże p. Rettingei 
oświadczył, iż je wycofuje. Po Rady więc wno
szone nie było.

R. m. P a w l i k o w s k i  zawiadamia, iż dyre
kcya Tow. sztuk pięknych wskutek zakomuniko
wanego jej pisma p. Rettingera obradowała nad 
sprawą placu pod budowę domu dla Tow. i po
stanowiła wnieść do Rady petycję  o ów plac. 
P r e z y d e n t  potwierdza to przemówienie, ponie
waż Towarzystwo wniosło już taką petycyę.

B. m. B z ą c a  wykazuje, iż baryera, o k a le j^a  
rondel bramy Floryańskiej, w złym stanie się 
znajduje, brak bowiem 10  słupków żelaznych. 
W iceprezydent F r i e d l e i n  odpowiada, iż sekcya 
gospodarcza wie o tern, lecz brak funduszów, na 
reparacye tem więcej, że słupki owe system aty
cznie bywają kradzione.

R. m. F e d o r o w i c z  dopomina się o sprawo 
zdanie o liczbie przekupniów po sieniach domów 
i twierdzi, iż liczba ich się zwiększa. Zaprzecza 
tem u radca mag. p. S z y m k i e w i c z  i zawiada
mia, że sprawozdanie jest przygotowanie.

Z porządku dziennego imieniem sekcyi ekono
micznej nacz. Wydziału p. S k r z y  ni  a r z  wnosi: 
Przyjmuje się deklaracyę p. Antoniego Zarzy
ckiego krawca, mocą której zobowiązał się do 
stawiać um undurowanie dla straży pożarnej miej
skiej na czas od 1 stycznia 1892 roku do 31 
grudnia 1894 r. na podstawie warunków, oraz 
próbek materyału, złożonych do licytacji i po 
szczegółowych cenach, oznaczonych w deklara- 
cyi.

Po w j laśnieniach, udzielonych r. m. R o s e n- 
b 1 a 11 o w i Bada ofertę zatwierdziła.

Im ieniem  sekcyi prawniczej r. m. J a k u b o w 
s k i  motywuje wnioski tejże sekcyi w sprawie 
odpowiedzi Wydziałowi krajowemu na reskrypt, 
dotyczący gm achu i prowadzenia widoWisk w tea
trze krakowskim. Wnioski te b rz m ią :

Odpowiedzieć Wydziałowi krajowemu na re 
skrypt z dnia 8 marca 1392 r. L. 6566 wyja
śniająco co do kosztów budowy i subw encji kasy 
Oszczędności; odpowiedzieć dalej, że Bada miasta 
dotąd nie powzięła uchwały, czy przedsiębiorstwo 
teatru ma prowadzić w własnej adm inistracji 
lub przez dzierżawę, lecz zarządziła w tym celu 
badania. Bada miasta wybiera komisyę z 6 człon 
ków Rady pod przewodnictwem  prezydenta z p ra
wem przybrania znawców, w tym celu, aby zba
dała, w jaki sposób gm ina miasta Krakowa pro
wadzić ma przedsiębiorstwo teatralne, czy w wła
snej adm inistracji, czy przez dzierżawę, i by od
powiednie wnioski Radzie miejskiej w najkrótszym 
czasie przedstawiła.

R eferent oświadcza, iż odpadła już nadzieja, 
aby gm ina w r. b. korzystać mogła z subwencyi 
sejmowej na budowę teatru, a wobec tego od
padła także potrzeba natychmiastowej decyzyi, w 
jaki sposób przedsiębiorstwo teatralne ma być 
prowadzonem : we własnej administracyi, czy przez 
dzierżawę. Szybką wszakże być musi decyzya 
wybrać się mającej komisyi w tej sprawie, gdyż 
trupa teatralna niezadługo rozpierzchnąć się może 
a o nową miastu zarówno jak przedsiębiorcy nie 
łatwo byłoby się postarać.

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna dysku- 
sya, w Lrórej pp- radcy zabierali głos. Przem a
wiali pp. dr. B o  s e n  b l a t  t, dr.  P o p p e r ,  dr.
K o h n ,  dr. Stan. P a s z k o w s k i ,  dr. B o r o ń 

s ki ,  R e d y k ,  P a w l i k o w s k i ,  K w i a t k ó w  
s k i ,  D o m a ń s k i ,  wiceprezydent F r i e d l e i n  
dr. t l a j  d u k i e  w i c  z i referent, niektórzy po 
parę razy. Dyskusya toczyła się nie nad sprawi, 
prowadzenia sceny i żaden z mówców ani za 
własną administracyą ani za dzierżawą się nie 
oświadczał, lecz poruszano wątpliwości co do po 
trzeby wybierania nowej komisyi, kwestyę atry 
bucyi istniejącej komisyi teatralnej i sporu, czy
0 prowadzeniu sceny opiuię swoją przedkładać 
ma Radzie komisja teatralna, sekcya prawnicza, 
lub owa wybrać' się m a:ąca komisy a. W głoso 
waniu wnioski komisyi w przytoczonem brzm ie
niu Rada uchwaliła. Do komisyi nowej dla przed 
łożenia opinii o prowadzeniu sceny wybrani zo 
stali pp. d r . A s n y k ,  Ś 1 ę k, dr.  S t y c z e ń ,  dr. 
P  r o p p e r, dr. J a k u b o w s k i ,  dr.  M u c z k o w 
s k i .  Uchwaliła Rada nadto upoważnić prezy
denta, aby się porozumiał z W ydziałem krajo
wym, cŁy swoją żądaną ingerencyę co do zatw ier
dzania Warunków dzierżawy i rozwiązywania um o
wy odnosić zamierza tylko do treści umowy, czy 
też do osoby przedsiębiorcy, a nadto prosić, aby 
Wydz»al krajowy określił, na czem ma polegać 
jflgo wpływ na artystyczne kierownictwo sceny 
w razie, gdyby teatr prowadzony był w admini
stracyi gminnej.

Drugą sprawą, która również gorącą wywołała 
dyskusyę, były wn^ski komisyi budowy zakładu 
kontumacyjnego a a Prądniku Białym. Sprawa nie 
została wcale załatwioną i będzie przedmiotem 
obrad na przyszłe00 posiedzeniu, ze względu bo
wiem na spóźnioną porę zam knął prezydent na 
parę minut p rZed godziną 9 posiedzenie jawne
1 zarządził poufne przy drzwiach zamkniętych.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  8 kwietnia.

Szczera podzięka należy się posłowi R u t o w 
s k i e m u za mowę jego na środowem posiedze
niu Sejmu o p o d r ę c z n i k a c h  d l a  s z k ó ł  
l u d o w y c h .  Da^hu już rzeczywiście należało 
się napiętnować tendencję, z jaką Rada szkolna 
traktuje historyę polską w książkach, przeznaczo 
nych dla dzieci naszych włościan. Pełen  znacze
nia był także końc°Wy wywód księcia J e r z e g o  
C z a r t o r y s k i e j 0 który w formie możliwie 
najmniej drażniącej wytknął Radzie szkolnej, że 
do życzeń Sejmu się nie stosuje.

Bardzo słabo i blado wypadła mowa hr. S t a 
n i s ł a w a  T a r n o W c k i e g o ,  który jako delegat 
miasta Krakowa do Rady szkolnej, stanął w jej 
obronie przeciw wywodom Kutowskiego. Dzien
niki lwowskie konstatują zgodnie, że prezes k ra
kowskiej akademii był tak zirytowany, iż panując 
nad formą, n ie mógł zapanować nad treścią swego 
przemówienia. . ? jV.

Wczoraj rozpoczęły się także r o z p r a w ; —bu
d ż e t o w e .  Z tego, co dotąd pow iedziano)] 'ty 
tej sposobności kazuje się bezradność Sejmu ?n i ./ 
zw iększanych ię coraz bardziej niedobor* . ju - 
dżetowych W idział krajowy ma obm yśie(?s urki 
ra tunku ! Oey o u zaradzi ;idnak  złemu, jaćfi Irmi 
nie zdobędzie nowych źródeł dochodu, —  to wiel-, 
kie pytanie.

Z  Niemiec.

Postanowienie j zby poselskiej sejmu pruskiego, 
aby pierwsze czytanie ustawy o dotacyi dla no
wego prezesa gabinetu pruskiego odroczyć na 
później, pokazał0) że powodem tego postanowie
nia nie była Uprzejmość wzajemna między stron
nictwami, 1®®Z r&czejzatarg, jay  WybUchł w łonie 
stronnictwa konserwatywnego, a starano się za- 
pobiedz temu, by zatarg nje objawił się publicz
nie w rozprawie. Mimu to jednak zatarg ten stał się 
jawnym * wyraża się żarliwą dyskusją  między 
dwoma dziennikami, iniędzy j jre t izztjff, która jest 
organem skajnego zaciekłego obozu w stronni
ctwie konserwatywnem> a tygodnikiem Co/iserw. 
Wochenblatt, redagowanym przez br. Helldorfa, 
ktry jest Przewodnikiem obozu wificej wyrozu
miałego ma Wymagań czasu. Ostatnia odprawa, 
Jaką Ctonsm®. Wochenblatt dał przeciwnikom, 
opiewa: "System stracen ia  j osobistych obelg, 
jakim posługuje się K rê e tg .  lub swoim przyja
ciołom p 01 ugiwać się każe i przez który osią
gnęła już bardzo znacZOe rezultaty, ten system 
jest ,dla nas obojętny- ^ ż e li  takie iście dem ago
giczne pom powanie, SZCzególnie w stosunku do 
króla i Pana. rozwinie S1? dalej w proporcyi do
tychczasowej, to nie wątpimy, że dla wielu zwo
lenników a myśl*my tu o wszystkich praw
dziwie konserwatywni ®n mężach — stanie się 
nieznośną syhiacya, £ J ujrzą, że dawna istota 
konserwatyzmu została tym nowym dodatkiem 
niby „popularnym" zl^weczona, wówczas wraz z na
mi uczynią rozbrat z obozem dziennika Kreuzztg.

PruCtRanachóla.
Śledztwo w sp ra^ 1̂  Ravachola i jego wspól

ników zostało już uk°“ Czonp j wkrótce rozpocz
nie się proces. Ravaćn>>l wybrał sobie już obroń
cę w osobie młodego adwokata L a v a s s e ’a, te
go samego, który br°n‘ł  anarchistów w głośnym 
procesie LeTallois-perret. stw ierdzono, iż Rara- 
chol jest właściwie Niemcem, ponieważ ojciec 
jego pochodzi z Nie00160 i nazywa się Kónigstein; 
Ravachol jest nazwisk0 matki. Pani Ravacńol o- 
powiedziała jednemu z reporterów, że mąż opu
ścił ją przed 26 la ty  a umarł przed pięciu laty. 
Opuszczona przez m g ^  została w nędzy z czwor
giem dzieci; z tych najstarszy syn Franciszek 
jest właśnie sprawcą zaih&chu przy ulicy Clichy; 
był on dzieckiem nie!jlubnem, następnie upra- 
wniouem. Młodszy br0t jego Klaudyusz pracuje 
jako mechanik w GU°rs-

W edług opowiadania matki, Franciszek Rara- 
chol, właściwie Kdttigstein był w dzieciństwie 
bardzo dobrym syneiU. Pracowitym i nabożnym, 
a zarazem zdolnym; zwłaszcza pamięć posiadał 
bardzo dobrą. Dopie00 kiedy się poznał % anar
chistami w Saint-Etienne, zmienił się do niepo- 
znania. Opętała go nadto kobieta, której wszystko 
co miał oddawał; dla niej kradł i rabował.

Cały Paryż z niecierpliwością oczekuje rozpo
częcia tego sensacyjnego procesu anarchistyczne
go ; dzienniki zapowiadają, ż8 proces ten wyświe
tli wiele ciekawych i nieznanych dotąd szczegó
łów, dotyczących organizacji i działalności partyi 
anarchistycznej w Paryżu.

Anarchiści w Hiszpanii.
Dzienniki hiszpańskie mało w ogóle przynoś 

szczegółów, dotyczących ostatnich wypadków w 
w Madrycie, Barcelonie i t. d., a w szczególno 
ści odnoszących się do uwięzionych anarchistów 
ściśle strzeżonych i badanych przez sędziów śled 
czych.

Jeden  z anarchistów, uwięzionych w gmachu 
parlamentu, Devac, zwany także Deboche, ma 
lat 26, jest francuskim  dezerterem , w ostatnich 
czasach był robotnikiem francusko-belgij3kiego 
Towarzystwa kolejowego w Bilbao. Drugi schw y 
tany^Fereira jest malarzem i kilka lat starszym 
od/Cowarzysza. Devac jest herkulesowej budowy 
ciała. Obaj mają być agentami partyi an an h i 
stów.

Deboche, przesłuchiwany w śledztwie, zacho 
wujo się arrogancko odpowiada zuchwale, mu 
siano go związać, gdyż pięściami bił gwałtownie 
w stół.

W liczbie czternastu anarchistów, schwytanych 
w Barcelonie, znajduje się jeden Alzatczyk, na
zwiskiem Józef Beck.

Panika w stolicy Hiszpanii panuje nieustannie, 
szczególną trwogę okazują członkowie parlam entu, 
na onegdajsze posiedzenie zaledwie kilku przy
było.

Rząd nakazał aresztować w całym kraju 
wszystkich podejrzanych o należenie do partyi 
anarchistycznej.

W edług wiadomości, podawanych ze stron kom
petentnych, rząd ukarze winnych z całą surowo
ścią prawa.

Z Barcelony donoszą, że rząd został uwiado
miony o przebywaniu tamże 117 anarchistów za 
g ran icznych ; przedsięwzięto natychm iast ścisłe 
poszukiwania, lecz nie wielu schwytano, niektó 
rzy bowiem w czas umknęli, inni ukrywają się 
skutecznie przed okiem władz.

K Z j t r o r u l z i c i , .

K r a k ó w ,  8 kwietnia.
Wspaniały dar. Dziennik Polski donosi: Mamy 

do zanotowania jeden przykład więcej, jak daleko 
sięga ofiarność naszych mistrzów peudzla dla kraju, 
aoz kraj, bądźmy szczerzy, ani zbytniej nie zdradza 
pieczołowitości o sztukę, ani też zbytuiem nie zasy 
puje jej uznaniem — Dochodzi nas wiadomość, że 
mistrz Ma t e j k o ,  który podźwignąwezy się po nie
groźnej na szczęście chorobie, przybył do Lwowa i 
od dwóch dni bawi v. naszem mieście, ofiarował 
wspaniałe swe dzieło „ K o n s t y t u c j a  3 m a j a  
na rzecz krajn. Jest to dar w całem tego słowa 
znaezenin królewski. Szlachetnemu ofiarodowcy na
leży się też wdzięczność, jego ofiary godna. Sądzi
my, że kraj najlepiej ją nkaże i najlepiej za tę hoj
ność się odwdzięczy, jeśli troskliwszem, niż dotąd, 
otoczy staraniem sztukę i jej szermierzy, którzy tyle 
uż sławy przysporzyli Polsce i którzy w ofiirnośoi 

swej nigdy i nikomu nie dają się wyprzedzić.
Stypendya z fundacyi dra Jana Towarnickle- 

JO nadał Wydział krajowy na propozycję kuratoryi 
tejże fnndacyi: po 150 złr. rooznie • Janowi Towar-
n i n l r t f o m U f  u o j u i J o ?p j  I I  l u d o w e j  tt B U -

rażu , i Wiktorowi Takćbowi dw. im. Millerowi, u- 
czniowi klasy VII gimnazjum w Rzeszowie, po 120 
■złr.: nozniom szkoły ćwiczeń seminaryum nauczy
cielskiego w Rzeszowie, Karolowi Stanisławowi dw. 
im. Kaczorowi z klasy II  i Henrykowi Sewerynowi 
dw. im. Gawrońskiemu z klasy I I I ; zaś o rocznych 
200 złr.: Janowi Filipowi dw. im. Lubaszkowi, u- 
czniowi III roku wydziału lekarskiego uuiwersytetu 
Jagiellońskiego % Krakowie, —  a to Towaruickiemu 
J. i Kaozorowi K. od początkn pierwszego półrocza, 
trzem innym od początku drugiego półrocza rokn 
szkolnego 1891/2.

Zmarli. Klemens B o b r o w s k i ,  żołnierz wojsk 
polskich z r. 1831, przeżywszy lat 80, zmarł 5 bm. 
w Kozłowie.

Zenon C y w i ń s k i ,  były poseł na Sejm krajo
wy, zmarł 4 bm. w dobrach swoich Telacze w 90 
rokn życia.

W Berlinie zmarł znany badaoz, przyrodnik, zwy
czajny profesor geologii, dr. Justus R o t h , uredzo 
ny w r. 181.8.

Zarząd Czytelni starozakonnej młodzieży han
dlowej w Krakowie zawiadamia człunków, że lokal 
Czytelni przeniesiony został do domn p. Jasińskiego 
przy ulicy Poselskiej 1. 19, I  piętro.

Szerzenie niemczyzny. Krakowska firma Hiero
nim Weiss donosi nam, iż tylko skutkiem pomyłki 
wysłała do jednego z obywateli niemiecki cyrkularz. 
Na dowód nadesłała nam liczne podręczne druki w 
ęzyku polskim, obalające zairnt, iż dąży do szerze

nia niemczyzny.
Pożar lasu. Na Bielanach wczoraj z niewiado

mej przyczyny spłonęło pięć morgów młodego lasu. 
Na ratunek podążyło wojsko z inżynieryi wojsko
wej, oraz pluton krakowskiej straży ogniowej wraz 
z naozelnikiem p. Eminowiczem.

Otrzymujemy następujące pismo: Ponieważ
sprawozdaniu z ostatniej pogadanki pedagogicznej 

niektóre zapatrywania moje w kwestyach dotyczą
cych planu naukowego nie zupełnie trafnie przed
stawione zostały, przeto upraszam Szanowną Redak- 
cyę o łaskawe sprostowanie następujących szczegó
łów :

1) Nie oświadczyłem się za szkołą jednolitą, po
nieważ w obecnych warunkach, wobec różnorodnyoh 
potrzeb i życzeń społeczeństwa naszego, uważam ją 
prawie za niemożebną, wyraziłem tylko przekonanie, 
że gdyby była możliwą, toby dla wychowania pu
blicznego była pożądaną.

2) Nie twierdziłem, jakoby nauka języka niemie
ckiego w szkołach średnich dlatego nie wydawała 
)oiądauych rezultatów, ponieważ nie mamy odpo
wiednich podręczników, leoz wyraziłem przekonanie, 
że nauka dotąd nie może się wprawdzie wykazać 
wielkiemi sukoesami, że jednak wobec ulepszonych 
nowych podręczników szkolnych wielką mieć można 
nadzieję, iż w przyszłości rezultaty z niej będą zu
pełnie zadowalniającemi., Z poważaniem

Prof. J . Winkowski. 
Występy p. Żelazowskiego na scenie warszaw

skiej odłoioue zostały do lata. 1
Publiczność lwowska a teatr. Z zainteresowa

niem śledzić można symptomatyczną rzeczywiście 
obojętność publiczności lwowskiej na sztuki wznio
słego kierunku i najzgodniej uznanej artystycznej i 
literaokiej wartości. O drugiem * rzędu przedsta
wieniu znakomitego utworu dra Bełoikowakiego, dra
matu „U kolebki narcdu“, czytamy „Przepiękny 
dramat krakowskiego^ wieacozi spotęgował wozsraj

. jiefl
podniosłe wrażenie, jakie odnieśliśmy na P!0r ^  
przedstawieniu. Z licznych ustępów utworu, 
w umyśle i w sercu każdego najobojętniejs**'*® ^ 
ohacza utkwić muszą na czas długi i p®*®* :eSt 
niezatarte wspomnienie, wspauiałą i podni08* ^ , .  
modlitwa Wandy przed rozpoczęciem boju * 
eami. Oddawna utwór równie potężny tendenuf^ ^ 
posażony tak cudownym dyalogiem, obfituj“  
tyle dramatycznych sytuaeyj, nie ujrzał 
kietów na polskich scenach. Prawdziwości teg° ^  
dzenia nibt się nie ośmieli zaprzeczyć. Dodaj0*? j 
tego wyborną w przeważnej części grę artfB 
olśniewającą przepyohem wystawę, a łatwo * 
mismy zachwyt t y c h  w s z y s t k i c h ,  któr*T ^  
sposobność oglądauia togo dzieła na lwowsti0! 
nie.* j , .

A t y c h  w s z y s t k i c h ,  według umyślni* 
szonego wykazu, na drugiem przi dstae 1 
jeszcze mniej, aniżeli ua pierwszem. Teatr 
sprzedał na to widowisko: Lóż parterowych i ”  j 
tra  4, drugiego piętra 4, foteli parterowy®!1 Lfc
piętra 6, krzeseł pierwszorzędnych 48, drngor*fta 
22, na II balkonie 9, na III balkonie 18, / ’ 
leryi 7, miejsc stoj$ych na parterze 9, na
konie 24, na galeryi 14. I  to wszystko!

trzeba
namiestnikowskim wi> '

iż jednocześnie %
n i 1r n i V D l r i . i i  w 1( lU T —.

Ale bo zanotować 
wało się w pałacu namiesmiKowsKim w* * 
amatorskie na cel dobroczynny. Amatorka h*’ 
manowa Potocka grała we franenskim ję*yk* ^  
stawioną śliczną komedyę Paillerona p. t. „I 
k a “ . O artystce-amatorce znajdujemy w 
pism miejscowych hymn uwielbienia w « ej * 
60 wierszy druku. Próbka tak brzm i: „Hrabi0 0 , 
mauowa Potocka jest w samej rzeczy gwiazdą 
szej wielkości i gdyby nie była damą 
świata, lecz artystką dramatyczną, to c a ł * *  - 
s k a  p o s t a w i ł a b y  j e j  i m i ę  w r z ę d z i *  ^  
s z y c h  p i e r w s z y c h  i m i o n  s o e n i c i u f j . .  
Cóż to bowiem za olbrzymia intuicja, jaka n" 1 
chana twórozość, jakie bogactwo środków, a 
wykwintnych i wybornie u natury podpatrz00̂ ,  
cóż to wreszcie za cudowne modulowanie gło00* ^ .  
gatego w przeróżne odcienia, od najbardzi®J 
wnych i tkliwych tonów, aż do t r a g i o * 0 *Ł 
z g r z y t u !  A taka we wszystkiem miara ar*f*^ 
czna, że usposobiony krytycznie widz nie oho* _  
snym oczom wierzyć i pyta: jakże się to dzi0!®’ . 
by można było dojść dc tej miary, nie ćwiczą* 
ciągle na deskach scenicznych ?u

Półtorej szpalty druku amatorskiemu temu 
wisku poświęca z urzędu Gazeta Lwowska, ■ ^  
usprawiedliwić usiłowała nieobecność lw i ^  
pierwszem przedstawieniu konkursowego dram*^ 
teatrze.

Można ohyba zaznaczyć, ii  tam, gdzie 0.
stwo miewa tylko usprawiedliwienie dla P* 
ści, nie bywającej na sstnkach poważuyeL *  f 
wenoyonowanym przez kraj i anmiennie • P**®*J. 
cym Bwoje zadanie teatrze, a gdzie jedneoześni* 
nikarstwo to  wyraża bezgraniczny zachw yt, .{ 
ub niesłuszny, dla widowisk, urządzanych 

ku zabawie najmużuiejszyob sfer, — -o wpły-*1® 
ny na publiczność i o moralnych « tego korzy00 ^  
dla ogółu ohyba mowy być nie może. Nie w* * ^  

więo widzieć w obojętnum-.i Lwowian dl* * 
poważnej wyniku działalności ozęśei PrW Ł 
skiej, a na to twierdzenia lioene ztalazłybJ •*
— ^  o-

Koło pań Tow. „Szkoły iućow•«»». „tftftuiy iuuuwoj • ton*#0
wie zawiązało się koło pań, jako oddział załoz
w Krakowie Towarzystwa „Szkoły IndowejJ - . .  
wydziału wohodzą panie : Stanisławowa S 1 c ® r  
n o w s k a  przewodnicząca, Tadeusrcwa ® on>*vnie 
w i e ż o w a  i Janowa J e l e n i o  w a 
przewodn., Feliksowa Bieńkowska ska:boicik», 
cławowa Ibiańska zast. skam n., Albinów. 
wieżowa i Tadeuszowa Skólincwska f.J .atarki. 
Pierwsze ogólne zebranie tego Koła odbędli0 0l? 
niedzielę w sali „Sokoła” o godzinie 3 po połud01 ’ 
na którem przemówi o celu Towarzystwa upr°BI® . 
przez wvdział poseł dr. Adam A s n y k ,  prze*°“ 
cząoy głównego zarządu w Krakowie. ^

Ktoby zechciał uczestniczyć w tem zebraniu, ^  
czy się zgłosić po kartę wstępu do zakładu P* 
Maryi Bielskiej, Rynek 81, II piętro, albo w k* 
eelaryi posła p. S. Szczepanowskieg^, Jagiell000* 
7. W sobotę od godz. 8— 6 po południu, a w 0 
dzielę od godz. 10 — 12 w południe, gdzie też M® 
udzielane bliższe informacje i statuty T ow aiif1' 
Adres Tow. ulica Dąbrowskiego 8.

W sprawie budowy tanich mieszkań. N» 
tniem zebraniu członków lwowskiego Towaii'?*^ 
politechnicznego inżynier p. August S o 1 1 y ń ‘ 
mówił o sprawie tanich mieszkań dla ludzi 
zamożnych i robotników w większych miastach- 

Prelegent w pierwszym rzędzie p rzed staw iły  
Ławę pod względem zdrowotności stosunki L odfłJ  
wykazując nieprawidłowe, bajeczne prawie zal0i* 
nie się tego miasta. &

W r. 1821 było w Londynie 1,878.947 %  
szkańców, w r. 1861 już 3,716.483, zaś w 

i 5,600.000. Przeważną część tej lndnośoiJjj 
ią robotnicy, pracujący w dokach i ru£ffl^_

roku
nowią
zakładach fabrycznych, ale nie mający stał*£°^#' 
ęoia i potrzebujący koniecznie jakiegoś na noo 

tułku. Ponieważ liczba domów nie rosła w ti® r  
mym stosunku, co cyfra ludności, powstało 
tego przerażąjąoe przepełnienie mieszkań, co 
za sobą pociągało następstwa. Rząd angielski 
się wszelkiemi sposobami złemu zaradzić, Pr* |Jr 
czając na budowę tanich mieszkań dla ludfl <? 
dnych kilka milionów funtów szterlingów. 
lantropów pospieszyło rządowi z pomocą, Pr*®*ysS' 
ąo kolosalne prawie na ten cel sumy. Znany 'ggt 

trop, Amerykanin, Peabody, uczynił w roku ,r  
zapis w kwocie 500.000 funtów szterlingów, 
pożyczoną kwotą 390.000 funtów, tak że z P 
tami przedstawiał ten kapitał 1,300,000 funtń 
który wybudowano 17 grup bardzo zdrowy®?76  ̂
mów dla 4551 rodzin, składających się z ^»t®' 

niezmiernie mały czynsz, b® pt*' 
sunku 2— 8 marek tygodniowo, tak aby s fP ^ n tt  
centowa od całego kapitału wynosiła 3 — 5 Pigge0t 
rtóry do budowy nowych domów służy. pu*
podobnych zapisów, pochodzących z ofiar*0 01 
blieznej, przytoozył cały szereg To też w ^ g lo i1 
stosunkowo ozasie warunki hygieniczne tr ,0flr 
oach, zamieszkałych przez robotników, tak j 0 
poprawiły, że śmiertelność zaledwie dochoó* jyn0' 
procent na 1000 ludzi. Inne dzielnice D ^ ie r-  
mniej zaludnione, wykazują daleko wyż0** 
telnośó, bo 20— 24 na 1000 mieszkańeó* 1 gołtyń' 

W dalszym ciągu ciekawego odczyt® P" ^ |B®!' 
ski przytoczył istniejące stosunki we ^„ jeg ó ł® * ^

tym kierunku. ■ 1 ^ 0 ^ ’ 
ogól"0*01

gii, w Niemczech i Austryi, wykazują® ł *'~;alr d0ż®
ak wiele już zrobiono w 

jeazoze istnieją braki i jakie
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**t»iiyg y r*%dy tych państw, aby iłem u co rychlej 
W

ałoTYy l , odczytu prelegent zachęcał gorącemi 
*y,oc* fii *W w, aby zajęli się tą tak
Wło*e a®tropijną kwestyą u nas, opracowali szcze
c ią  Many tauith pomieszkań, których wielki brak

H* i daje-
^  P0C* Prz#m y*lem spodziewają się, 

,trłaeki a*e<y Narodowej, przybycia cesarza au- 
hór,y 8&°; cesarza niemieckiego i króla saskiego, 
11 .^ 'cszkafiby  w danym razie w Krasiczynie

Smiert “ SaPiehy’
dlJ!Jo»ią y pojedynek. O tragicznym -wypadku

Dad 8rani°y rumuńskiej do Gazety Pol- 
friybyj “iedzielę 3 b. m. pociągiem pospiesznym 
^ '^d ła  **eoz0rem pięciu mężczyzn z Galicyi. 
* P«cz do restau racji, siedzieli osobno : trzech
^ tio c  pierwszej klasy, a dwaj w drugiej, 
^ l i ^ s z y  w Ickanach, w poniedziałek rano 

l ą ^ u i c ę  rumuńską i udali się do pobliskie- 
*0 Un,,* 2c sobą małe pakunki. Już o godz.

czt Da 8*acJ9 w Ickanach powróciło tych pa- 
SSl n #r8<5̂  ’ jcńuego brakło. Natyohmiast pocią
g i  jrPj^znym odjechali z powrotem do Galicyi. 

2ibitętf 1118 nad wieczorem leśniczy znalazł w lesie 
B Mężczyznę, w którym poznano owego pią- 

?°^r<5żnych. Pierś miał przeszytą kulą. Obok 
e,Ł,„ Btare pistolety, bandaże i szmaty. Wido-
**en( chciano bandażować, lecz skonał. W kie-
®a Ul, . karty wizytowe i paszport, opiewająoy 
c>sl» j.^cko Mieczysława B r o d ź  k i e g o ,  właści
wi  ̂ w Stanisławowskiem. Prefektura rumuń- 

straż nad zwłokami. W drożono śledź

‘ • a - * *

nad
w owym lesie w czasie pojedyn- 
także dwaj panowie, z Rumunii 

ejo> ’ » te lekarz z Bakowa i wyższy urzędnik 
^kroó 2 ^a88. Mówią, że strzelano do siebie po 

' Przeciwnikiem Brodzkiego miał byó jakiś

?rW  Wali si«
% i ‘

W #  Qalicyi“-
Wt%l 9 płaszcze wojskowe. M ilitdr Ztg.

8«»<vk *Zaprowadzeiiiem prochu bezdymnego w woj- 
'^jawiła się u wszystkioh wielkich państw 

;o ’ bJ każdy kolor z daleka widoczny, albo
"lii
4«dt

pisze

»ierza °db‘-
Pr,.łrz,

' i
H S .

"ający od otoczenia, usunąć z ubrania żoł- 
a takie wszelkie błvszozące rodzaje broni i 

Najdalej postąpiła ta sprawa w armii 
®1- Obecnie i nasz zarząd wojskowy, zarzą-

koloremdawniej powleczenie ciemnym 
* ^ ł«nie - w i pochwy bagnetów, uchwalił zapro-

żiif • UUWego jasno-szarego sukna na płaszcze 
4A>8̂ zy w miejsce dawnego ciemnego. Poszczę-ż«łi

od
“l8r»e ubrani. ________    r_, pojawiają

f, *e*e k u  dni na ulicach Wiednia. Te nowe 
> 0y v ą • leP8Z0 od dawnych, że z jednej 

0j odpowiadają otoozeniu żołnierza i nie 
t  h i  d w °o*y, a 2 drugiej strony sukno ich 
> » 4 * o n !T °. mocniejsze od ciemnego Ogólnie za- 

lyoh« 8 oowe płaszoze dopiero po zużyciu

S < M ? yny- W Abbazyi odbyły się zaręczyny 
*iffi ,  a* fa Sapiehy, syna księcia Adama i Ja- 

i**ą Mat l^Jguzzków Sapiehów, z księżni
^tcia ^ud ■ ^ 'l^ ^ h g ra e tzy w n ą  ,„ - ■ - - - - młodszą córką
** ^>owj- ,ik“ Wind schgraetza, komonderująoego

Franciszek Ferdynand d’Estń,
. *ór . Oastępea trnnn ałn-iió ma w tvoh dni

f do-
J°ióf "u.y Dastępca tronu, o^łneió ma w tych duiaoh 
j0lody4^ ,D* ludowych z Wyższej Austryi wraz z 
o-*„. i. »raz wjagBe kompozycje w rodzaju lu-

& P Majewski t Auglii 91 et. na bie-

ł0W
^ 4 ) i d WBkuuk

szkuty ludowej 1 złr.
marek, na gim-

Cieszynie fi mar. 5 pf.
pomyłki nadpłacone 2 złr.

owej).

*o|slUe Î??tyÓBkiej w Warmi 5

(na

hz!.'^!*-na t c slkoły ludowej) 1 złr. 26 ot. 
h. °' eh ? i 1 Żerosławio p. Łapanów (na Tow. szko- 

‘.^ r.h/oiih.™ o ; 'r-
»are ca Harmonię i>0 et.

Oad “ iesiadzki Ha Towarzystwo 
*u Bói-i Simi uezniami polskimi 

S rn łtti 1 złr.

św. Czesława 
w Raciborza na

Hen

ir

Pertoar teatru krakowskiego.

*^4*ie*d  ̂ ^ kwietnia: (Wznowienie) „Gwałtu, 
°iea Kj! !I‘ knmedya w 3 aktach Al. hr. Fre- 

m akoie raz pierwszy „Ojcze nasz“, dramat 
4*j.. b j .  , r- Coppó’ego.
I b łe 1“ l  z i e l ę  10 kwietnia: „Gwałtu, co się 

0 »- °uie^„^ w g aktach Al. hr. Fredry, ojca,
Ojcze nasz“, dramat w 1 akcie Fr.

namowę, literackie i artystyczne,

tiiialie

r.° nlka higienicznego organu Towa- 
fłec zdrowia i pojawił się nr. 3 za mie- 

kr&k 1 zawiera treść następującą: Sprawo 
* czy/ 8kieg° chemika miejskiego St. Alber- 

^PoW^go Q°dc  ̂ *a r°k 1891. Artykuł dra Józefa 
Snv l8g»ja pożywienin". Norma postępowan o, 

"k 4«ego szerzeniu się chorób zakaźnych, sto-
W:

>)Tj. szerzeniu się chorób 
iednin od reku 1882. D ra Radeckiego

Ni
czasie". Dra Radeckiego „O ksztuścu".

Cehie klatki piersiowej. Uwagi nad zdrowo, 
"'y 8«mickiej w Warszawie. Dział statysty- 

•ennietwo lekarskie. Rozmaitości i Ogło-

ekonomiczny.
? % ! > d z an

czonym na wypadek śmierci z udziałem zysku 
25 procent jako dywidendę.

Koleje żelazne w Rosyi. Niektóre ziemstwa 
południowe, jak donoszą dzienniki petersburskie, 
wystąpił] do rządu z projektem zniżenia taryf 
kolejowych, głównie na produkta rolne, oraz za
prowadzenia taryf strefowych, obowiązujących już 
w Austryi i W ęgrzech. Obok tego ziemstwa za
lecają powiększenie objętości wagonów towaro
wych do 1000  pudów, co da możność redukcji 
opłat frachtowych.

Starania francuskich bankierów o koncesyę na 
budowę drogi żelaznej syberyjskiej nie odniosły 
w Petersburgu żadnego skutku wobec postano
wienia rządu, iżby ta droga była budowana przez 
rosyjskich inżynierów, z rosyjskiego materyału i
za rosyjskie pieniądze.

Losy gminy miasta Wiednia. Główna wygrana
200.000 złr. padła seryę 1353, nr. 1)
20.000 złr. na seryę 2268 nr. 38, trzecia 5000 
na se rję  835 nr. 93.

Losy Rudolfa. Główna wygrana 15.000 złr.
na seryę 
nr. 7.

1591 nr. 2, druga 3600 na seiyę 403

C e n y  z b o ż a .
D nia 7 kwietnia.

Lwów: pszauioa 10 20 do 10 60, żyto 875 do 9'30,
jeozmień 6-50 do 7-—, owiei ?■— do 7-60, rzapak
10-75 ao 11*60, groch 6 50 do 11) 50, wyka 5-75 do 1 25, 
luianka 8-— do 9-50, koniczyna ezeiwona 55 — do 75'—, 
biała 50 — do 75 —, zzwedzka 50-— do 85 —.

Tarnopol: pszenica 10-25 do lu  60, żyto 9 — do 9 45, 
jęezmień 6-— du 6 90, owies 6-50 do 7 —, hreezka

9 40 do 9 8 '\ groih 8-50 do 10-50, keniezyna ozerwo- 
» 58— do 64 —, biała 05-— do 75'—, rzepak —' 

do —1—.
Z powodu znacznego obniżenia się een na wszystkich 

rynkaoh zagranicznych, panuje zupełny zastrój w handle 
zbożowym.

Pi awoloozy8kn . pszenica 10-15 do 10-75, żyto 8 80 
do 9'2o, ję'.zn.i<,ń 0 — do 7 0>, owies 6 25 do 7‘—» 
groch 6 — do U -—, wyka —.— do — , rzepak 10'90 
do 12*40, lnianka —■— do —•—, koniczyna, c z e rw o n a
45'— 65'—, biała 49'— do 72-—, okowita —*—

Jarosław: pszenica 10 50 do 11-50 żyto 9 15 do 9'55, 
jęczmień 6-50 do 8-—, owies 7-25 do 7 85, groch 6’70 
do 12— > wyka —•— do — , rzepak 11-50 do 12'50, 
lnianka — do —•—, koniczyna czerwona 51-— do 66 — 
biała 55 — do 75-—, okowita —■— do — .

Rzeszów: rzepak—■— do —■—.pszenica 9-80 do 1050 
żyto 9 25 do 9 15, jęczmień 7-50 do 8-—, owiee 7—  
do 7-60, wyka 6-50 do —•—. bobik 8‘25 do 8 50, ko- 
niozyua 62 — do 70-—, groch 9 50 do 12 —, knkurudza 
_ .   d0 — , makuchy rzepakowe 8-— do t-50, lnia
ne do 8-50, okowita — — do 17 50.

Koszta transportu sa  100 kilo zb^ża wynoszą: Z R ze
sz ó w . do K rakow a 54a/10 e t , do Wiednia 1-44 złr., do 
W roeław ia  218 marek.

Czorniow co: pszenica 10-— do 10*25, żyto 8'76 do 
9-—, jęczmień browarny 7-50 do 7‘75, pastewny 6 -  

de 6-50, rzepak zimowy —■— do — , letni — — do 
, nasienia lniane —*— do —•*—* konopie —i-~'

—-—, koniczyna 58’— do 61"—, kutumdza 5-60 do 6 bo, 
ua maj-ozerwieo 6 80 do 5 90, bób —•— do —^ , iB™8** 
i-— do 8 —, anyż 27 — do 30— , spirytus za 10.000 

litr pro. 17 60 do 18'50.
B udap esz t: p n e u ie a  9-60 do 9 6!, na maj ozerwieo 

9-34 do 9 3b, k u k u ru d z a  617 do 5’10, ow ie t 5- /b 
do 5 77, rzepak 12 45_ do 18-55. Sp iry tus k o n ty n g . bez 
po d a tk u  18-75 do 19 25.

Enpnjąeyoh mało.

Z targu wiedeńskiego. wczorajszy targ do 
stawiono 4728 owiec. Płacono za parę wywozo 
wych 17 -2 3  złr., za kilo baraniny żywej wagi 
2 7 - 3 0  ct.

Cieląt dostawiono 2636, żywych świń 195», 
zabitych 1152, zabitych owiec 278, jagniąt 4023.

Płacono za icilo cielęciny 44 — 50 et 52—56 
ct., 58 — 62 ct.; za kilo wieprzowiny młodei 32 
— 40 ct., tłustej 44— 48 ct., 4 8 —50 c t.; za kilo 
baraniny 30—40 c t .; za parę jagniąt płacono 
po 2 i pół do 12 złr.

W  wielkim tygodniu targ  rozpocznie się we 
środę 13 b. m. i będzie trw ał także przez czwar
tek 14.

Nr. 82.

§ p e a t n e ż « n l a  m e t e o r w l o g i e s n e
(pedłu* obeenratoryun krakowskiego) 

Kraków, d»ia 8 kwietnia.

Telegramy „Nowej Reformy
11

ehią'ł ,, '8 ścisłości ciepłomierzy. W edług 
m  p f c ^ is te r s tw a  handlu z dl 2 grudnia 

>sZelu!U’ Poft,m uie g łówpy urz^d cechown.czy w 
/n ią  1 styczni, 1 8 *  r 

r )  dlu<lzaju term om etry (nowe, jakoteż 
b iałego  urzędowego badania, na 

ś c j i0, wydawane będą świadectwa, stwier- 
S  ;W° Ć SC PrzTrządu. Wydając to zarządze- 
i m‘nit>terstwo zamierza za przykła-
S i '  Paóstw. w szczególności państwa

ktai, /  pierwszym rzędzie podnieść war- 
p st .w yrabianych ciepłomierzy, przez 

kohiZ,llódV'ri!,rdzanie ich dobroci, a tern sa- 
J ehcyich odbyl> względnie ich zdolność

^  ubezpieczeń na życie i renty
bytemW e»- Anker) w Wiedniu uchwaliło 

1r'~ Walnem zgromadzeniu z dnia 29
zWrócić swym członkom ubezpie-

ju ma się obecnie pod w zględem  materyalnym 
lepiej, niż przed r. 1857. Kraj nasz ma więce 
twórczości i S1v  m ateryalnej, niż przypuszczamy- 

Należy zerwać ze zwyerajem pokrywania wszel
kich n.edostetków i ajenia prawdy.

„Nie o zaufanie obcych finansistów, lecz o za
ufanie własnych obywateli rozchodzić się powin
no Sejmowi Zdaje m, Bi 4 g . od V. 1890

- 5 p!ł r  ę d f0gf-, W tem  zaufaniu przyjmuję 
budżet tegoroczny tak, k Qam prPzedsl,wi
konnuya, jako zadatek ]ep8Łej p r fys/ ości. Będę
więc glosować za budżetem - (.Długotrwałe oklaski, 
mówca odbiera gratulacyH)

Ponieważ uchwalono w t • chwili zamknięcie 
dyskusji, zarządził marszałek wybór mówców 
generalnych. Z ap ian , byli do głosu za w n ió s ł  
tm  ko misy i pp. We.gel, Chrzanowski, Rutowski, 
Wojciech Dzieduszyck. Skałkowski i obaj Kozło
wscy, przeciw: SiczyDski) Paszkowski ^ j k t f  i 
Golejewski. Pierw si Wybfali mow g’eneralnym 
D z i e d u s z y c k  i e g 0, d ru dzv R i c z y  ń s k i e -  
g o Właściwie jednak jed tll j ^  V  m i ę s 
nych sw /ch  wywodach przyjęli wnioski komisji- 
P. W ojuech D z i e d u s z ,  S w o b o d ą  i *>u- 
morem nacochowanem Przemówien.u dał świetny 
(choc smutny) obraz baszej dot “ kczas0wej go
spodarki kraiu. Mówca dowodził że kraj organi- 
zaCyą administracyjna, n i, pov, iuna być ’ zanadto 
serdeczną wsc.ubską wob£c sp 0ł eJ zft^ tw a ,; ona ma

a nie
miłości zabija. Sejm n a ° J  ja T ^ c S fc  p 5 r i S '

ferne, znajduje się w w a rk ikf j 'h ^ f o r m a l 
nych. „Rozprawiamy o rzeP7Qnl: n .  Ł c h  żaden
z nas nie ma rzeczach, 

w yobrażenia/
o których 
I d z i e m y b e z

p l a n u  i b e z c e l u . "  j efeteś .W y p a łu
krajowego panem rozkazuj.cy ™ \ " n°rvśaie a bar
dzo często bezm yślnie!" A ^  d^ rykrą]-oWy jest
od tego. by wszy sto
ze skutkiem! W d a ls z y ^ PJ ° wadsi« P ^ f m o -

ile
W C a , ze a raj u«M uaieKlm ,
Zapłaciliśmy już w ty m roku trzy razy tyle, 
nowych zaciągamy d łUg6w. Ko7 pyat™ Ss sposoby 
uregulowania gospodarki finansowe kraju godzi 
się mówca ostatecznie w ż u p J S  na wnioski 
komisyi. Retnosci na

p. S i c z y ń s k i  przemA»,:„_:_ ___ A«arł na
szerokiej podstawie p d S f n ' ' ” ' 0. 8f " .  -'.CJnko 
d0 Polzków i rządu, ich * “s.'“ ow- ,c t ;* ° “ a-
„łzam naszem nie ie«f „ z^dan wreszcie- słem naszem me jest oport,mizm ajp kousekwen-
tne wyczerpujące pytanie: B y T a l b o  n i e  być*
Chcemy swobodnego ro z w o j/ naa ' ^ u  życia eko
nomicznego, kulturnego > »->- P -  ,□omicznesu, auuurnego i nr,i:t r  u  „ j nb  e-
cal nam przed rekiem, “ g°-, .... i— j_ . —  z6 będzie nas popiera 1

w rzeczywistości,ale nie bardzo nas popiera w „ L ^ ^ t w ś c i .  Mo-

polu szkolnictwa i języka r „ s t ia ^  w  ^  0d-
rzekome 

i
wołuje sie p. Siczyński do ‘oskiego. do
tych czasów, kiedy to w Wanfi ^  • dwócn 
narodów bvła nrawda k .P lnem pożyciu dWÓCU naroaow „Dyła prawda, była sU j sława* i uwa
ża ks. Sanguszkę, jako m arszałka za najodpowie
dniejszego do ułożenia stosunków nolsk,-ruskich 
w przyszłości. r

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 1 ńziś
g. 6 ra n o jg ^ JJ^ Ł

Olśnienie powietrza 
( ire l . do 0) TSB-O nunW ^ ® " 1

744-0

Temperatura 
w atopniaoh Oelziusza -1-12#,4 + 6°,8 + 6 °,5

Kierunek i moc wiatru 
(0 ™  oiaia, 10 burza) NE 2 NE 2 ENE 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 70% 80% 1 50%

Stan nieba 
pog., 10 zup. poohm. 6 2 5

(Tel yt am*t własne ,  Nowej Reformya )
Lwów, 8 kwietnia. (Z  Sejmu krajowego.) P° 

siedzenie wieczorne rozpoczęło się wczoraj < 
godz. pół do 8 .

P. D u n a j e w s k i  jako przewodniczący komi
syi budżetowej oświadczył na in terpelację p. To- 
rosiewicza, że referat o wniosku w sprawie Ba
zylianów jeszcze nie został ukończony. Na to za
powiedział p. Torosiewicz, że przy odnośnej ru 
bryce wniesie naglącą poprawkę.

W o g ó l n e j  r o z p r a w i e  b u d ż e t o w e j  
z kolei zabrał głos pos. S z c z e p a n o w i .  Mów
ca ubolewa, że ani w komisyi, ani w Iz h e  bud 
żet nie jest traktowany ze stanowiska czysto fi
nansowego; mówce jednak cprze się na cyfrach. 
Za podrzędną uważa on na razie kwestyę, czy 
uchwalić obecnie o 3 centy wyższy 
lub nie.

N astępnie polemizuje mówca z Pi M adejskim, 
który twierdził, że chwila obecna me jest właści
wą ™ podwyższenie dodatków krajowych Nie 
zgadza on sie z noeladem p. M adejskiego, iż zro
biliśmy już , yle, ie  mamy prawo obarczać przy
szłe pokolenia. Idzie o to, czy mamy odrazu z™ 
blu operację finansową, czy z roku na rok bie- 
dować i łatać? „ J , ,

Mówca wykazuje jak wzrosły dochody pan- 
z Galicyi od r. 1857. Nierównomiernie zwię-

;i iPrzem awiają: Włodzimierz K o z ł o w s k  
St. B a d e n i.

Przyjęto ru b ry k i: Koszta leczenia chorych 
w szpitalach, koszta szczepienia, zasiłki dla za
kładów dobroczynności, wydatki na cele w ykształ
cenia i oświaty.

Przy subwencyi d la t e a t r u  l w o w s k i e g o  
p. B a l a s i t s  krytykuje gospodarkę teatralną i 
żąda, by W ydział krajowy miał wpływ na reper- 
toar teatralny.

Przem aw iają: Cram&rczyk, Chamiec. A braha
mowie^ Koziebrodzki, S t. Liadeni. Przyjęto rezo- 
lucyę Balasitsa.

Przyjęto wreszcie ru b ry k ę : utrzymanie pomni
ków historycznych, w ydatki na kwaterunkowe dla 
żandarm eryi i na drogi k r^ow e.

W i e d e ń , 8 kwietnia. P rezes dyrekcyi kolei pań- 
stwowych B i l i ń s k i  baw ił wczoraj w Budapesz
cie, aby się porozumieć z m inistrem  Baroszem. 
o zmiany taryfy kolejowej. Dzisiaj i ju tro  odbędą 
się tu narady wszystkich dyrektorów  kolei paf-
sldego W Austryi’ Powo ânych m  przez Biliń-

Przedm iotem  obrad jest taryfa kolejowa. 
Wisdeń, 8 kwietnia W szelkie pogłoski o odro

czeniu uregulowania waluty są tendencyjnem i 
wymysłami spekulantów giełdowych.

Ostatni przemawiał w ogólnej rozprawie 
generalny sprawozdawca budżetu p, Stan. B a- 
d e n i. Przemówienie j«go, Jiaoecbswani, bez, tron
nością, zdrowym sądem i ciętym — zwykłvm 
u tego mówcy — zmysłem polemicznym. Zazna
czywszy na wstępie, że po raz pierwszy w peł 
nym Sbimie tegorocznym wytoczyła się szeroka 
rozprawa nad sposobami pokrycia niedoboru w 
funduszu krajowym, sprawozdawca odpowiada 
następnio każdemu z poprzednich mówców. Z od
powiedzi fych wyszczególniamy dw ie: P. A n t o 
n i e  w i e ż o w i  odpowiedział p. Badeni, że jeśli 
»e ,lw v  ^ U'-e większ°ść sejnowa, dotąd nie 

J6g0 (t‘ J- P- AntoniewiCza). to też 
5 T ,  !  V P O p r a » y  p o d  t y m w z g  1 ę- 
c i w  V  i “ e U j ^  »Ni« rządzi«iy się wobec 

*mv sie ,  )  ”D *vide et nie' mię-
ni ćfo L l T  ° Cerkwi, ani do ruskiej iiteraiury,

*Jistinau * * a' e stawiamy sobi^ za zasadę: 
r?p dbaiacv v. rozrdżniamy dobrze Rusinów szcze-
Efnów S  ° rozwdj swojej narodowości od Ru-
. m n» nM uląccych rodakom swoim zbawienie
tam, u l połnocy. (O klntki \

g m iu n ef°w ZąC Daatępnie do sprawy reformy 
f “aniem n Sp° raniał mówca z n o k i e m  i z i

blikiewiez je8* £ dCZeniu. pC jP°ź°e jeślS ' P ^  wstrzvmnia i  e powiedział, z? Jeśli co go
ku połączeni0 Zainaugurowania akc?i w  kierun- 
to jedynie * obszarów dworskich z g m inamjj 
l u d u !  D z iś ' Wy,-łcznie n i e c h ę c  s a m e g o  
nołaczenia 6am tod wyraża pragnienie takiego 
jubileuszu a ^es*; mo^e DsjP^k“ leJszą stroną 
szvm ci o asze£° samorządu! (Oklaski), dal- 
nos. Marb£U) .Polemizował mowCa przeważnie z 
datków da na punkcie podwy^sZen ia  do-
zakończvł P °datków, i oklaskiwany raz p 0 raz, 
rozpraw i prz0Inówienie swe pr°9bą; 0 Przejście An

T d SZCzegÓłoWcj.
do

przy tej
z ło  w s k i  
stronnictwa

w e e6 7 0/ ł °*Die uchwalono r o z p ią ć  r o z p r a -
hrv i T g ó ł ° w ą  i załatwiono je8ZcZe z ru-
pozycye W/ dl tk-ów (koszta repr6Zentacyi kraju, 
71 i krajowy) w °S°lnej kwocie

z*r - W spomnieć tu j^szeze m U8zęt że 
Pozycji zabrał głos P°s- Zygm unt Ko- 

i kreśląc rozpaczliwą orSauizacyę tego 
kszoście które niby to jest *  , S e j f ie  wię-
stawi’ k*'óremu za wzór nie<doscJgn i0uy p°
gorliwość^ 08 !ewic? sejmową Pod wZgiędem
swego Poselskiej, pracy > kaf f l 8cV Mowę
kuuserw atj )aciela“ oklabkiw CZnie „unia

Nasten^ 0 P°siedzenia o kwadrans na 11  w nocy
Lwóyy6 P°s' ed7pnif“ ,l7ió n 20 •̂ 0-

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)

^ kwietna. W edług dzisiejszej W n  
t “ I WJCZajDJ  profesor dr. Antoni H a l i n a  
Lffii nor/, lan° W any-Pro ê8or0m zwyczajnym filo- 
wprciv?pP• wnaw0Z0J języków słowiańskich w uni 
wersytecie We Lwowie, a Igu . K ę p i ń s k i  star-
Lwowie* rachunkowym w namiestnictwie we

Wiedeń, 8 kwietnia. D z i e n n i k  r o z p o r z ,  
w o j s  o w y c h  ogłasza odręczne pisma cesar- 
skie do Jenerała jazdy h r. Thurn-Taxis, uwalnia
jące go od obowiązku starszego koniuszego na
dwornego i od kapitaństw a szwadronu jezdnej 
gwardyi przybocznej w wyrazach gorącego uzna
nia, za znakomite służby w w ojnil i pokoju i u- 
dzieiając mu wielki krzyż orderu Stefana.

Mowo mianowanemu starszem u koniuszemu ks. 
Liechtensteinowi udzielił cesarz godność tajnego 
radcy.

Wiedeń, 8 kwietnia. W alne zgromadzenie Ldn- 
derbanku udzieliło radzie nadzorczej ibsolutoryum, 
uchwaliło wniosek w sprawie rozdziału czystego 
zysku, według którego za rok 1891 superdywi- 
deuda wynosi jeden złr., a cała dywidenda razem 
11 złr. Pół miliona przeznaczono dołączyć do re 
zerwy specyalnej, a 222.023 pozostawiono na ra
chunek przyszłego roku.

Poznań, 8 kwietnia. Dziekan P o n i ń s k i  
w Kościelcu został napadnięty przez czterech 
przebranych ludzi i s t r z a ł e m  z r e w o l w e 
r u  n i e b e z p i e c z n i e  z r a n i o n y .  Życiu gro
zi poważne niebezpieczeństwo. Dwóch złoczyń
ców zostało po zaciętej walce u jętych , d w ó c h  
p o z o s t a ł y c h  z a s t r z e l i ł o  s i ę .  W edług 
Posen Ztg. przy pochwyconych znaleziono czer
wone kartki z napisem „Komitet egzekucyjny“ 
polskich anarchistów.

Czorniowco, 8 kwietnia. Skrutynium  wyborów 
w Czerniowcach u k o ń c z o n o .K o c h a n o w s k i 1824 
głosami, a R o t t  1190 głosami na 1772 głosują
cych zostali wybrani. Obaj, iak wiadomo, należą 
do stronnictwa pcstęPowego-

Czorniowco, 8 kwietnia. M iasu wybrały trzech 
liberałów. Do wczorajszego wieczoru rezultat w y
boru w (Jzerniowcach jeszcze nie był znany. Iz- 
ja handlowo - przem j°Iowa wybrała ponownie 
dwóch liberałów.

P r a g a , 8 kwietnia. W dalszym toku rozprawy 
M a s a r y k  dow odz„, że projektowana ugoda 

winne się rozciągać także do Murawii i Śląska. 
Dalszy mówca ks.  ̂ L o b k o v i c  wykazywał , że 
krnserwaiywna większa własność nie prowadzi 
jednostronnej narodowej po lity k i, bo w edług jej 
zapatrywań narodowość nie jest rysem  znam ien
nym dla tworzenia stionnictw a Ugoda rozbiła 
się, bo została umówioną w chw ili, kiedy Staro- 
czesi już utracili swoj w płyW) a Młodoczesi byli 
w cbwili rozrostu, i dlatego, że sejm  został za- 
późno zwMany' > narodzie niemieckim obudzo
no zręcznie.zaP dla ugody, przeciwnie w na
rodzie czeskim z-pał ten ostudzono. Oba narody 
muszą się P°§odzić i pogodzą się z pewnością, 
p  H e r o l d  wykazywał, że hr. T a a f f e  nie ma 
należytego poglądu na sytuacyę w Radzie pań
stwa z powodu ustawicznej większości, a w sej
mie czeskim z powodu nstawicznej opozycyi. Po 
rozbiciu się ugody trójnożna większość w Radzie 

ństwa nie da się utrzymać. Konserwatywna 
większa własność musi powrócić do obozu naro
d u  czeskiego. Narodowość czeska jest potężnym 
wałem ochronnym przeciw niebezpiecznym dą- 
LEniom do jedności narodu niemieckiego i d la te 
go powinna się w odpowiedni sposób przygoto
wać do przyszłego swego zadania.

Insbruck

stanowczo, że Niemcy nie dały żadnej in icjaty
wy do zbliżenia się de Rosyi n a  polu handlo- 
w e m ; w Petersburgu zresztą m ają chyba zupeł
ną pew ność, że Niemcy mogą przyznać Rosyi 

taryfę cłową jedynie za równoważne 
strony ustępstwa.jej

Berlin, 8 kwietnia. Jak słychać polieya tutej
sza dokonała wczoraj kilkanaście rewizyj u an ar
chistów i wielu z nich aresztowała. Aresztowa
nia te mają być w związku z a resz tow ałam ., 
dokonanemi przed dwoma miesiącami.

Paryż, 8 kwietnia.. Izba obradowała Wczoraj 
nad kredytem  sadańskim. Ze strony rządu ośw iad
czono, że kredyt ten i«si potrzebny celem wzm o
cnienia stanowiska, jakie F ra n c ja  w Sudanie za
jęła. Rząd apelując do zaufania Izby, prosi o swo
bodę w obrocie kredytem. Dep. D em on z p ra 
wicy konstatuje, że Niemcy, W łochy i Anglia 
coraz dalej postępują w Afryce i żąda, aby 
Francya politykę swoją kolouialną także rozsze
rzyła.

Rozprawę dalszą odłożono do soboty.
Rzym, 8 kwietnia. Dekretem królewskim Ta- 

rerna  został mianowany posłem w Berlinie.
Londyn, 8 kwietnia. W Izbie gmin pojawi! się 

wniosek, aby prezydent udzielił naganę dyrekto
rom kolei Cambriańskiej za ubliżenie przyw ile
jom Izby przez oddalenie ze »łużby urzędnika, 
który przed komisją izK wą zdał sprawę o go
dzinach pracy na tej kolei. Wuiosek po rozpra
wie, która trwała sześć godzin, został uchwalony 
349 głosami przeciw 70.

P e t e r s b u r g , 8 kwietnia. Car odwiedził wczoraj 
G i e r s a .  Stan chorego p o p r a w i ł  s i ę .

Bukareszt, 8 kwietnia. Izba przystąpiła one- 
gdaj do rozprawy budżetowej. M inister skarbu 
wykazał na podstawie cyfr, że gdy liberalni byli 
u steru, to większe zaciągali pożyczki, aniżeli 
konserwatyści i liberali tylko fiktywnemi nadwyż
kami doszli do równowagi w budżecie.

Wczoraj przyjęła Izba rubrykę dochodów i bu
dżety różnych ministerstw.

B e l g r a d , 8 kwietnia. Skupczyna acbwahfa zgo
dzić się na przedłużenie układa handlowego z 
Austryą do 13 stycznia 1893 roku.

Uchwaliła 26 milionów na cele armii.
Ateny, 7 kwietnia. Jen era ł Zymbrakukis prze

znaczony na kom endanta Tessalii, otrzym ał pole
cenie wyniszczyć rozbójnictwo, które w tej pro- 
wincyi się rozpanoszyło.

- K u m a  t e l e g r a f i c z n e .
f e l w l d a l *  w  1  •  d « A a k l « J

dnia 8 kwietnia 1891 r.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (marcowa) .
Akcye banka austro-węgierskiego .
Akcye k red y to w o ......................
Londyn . . . . . . . .
Brebio . .................................
20-to frsnkówki sa sstukę . .
Dukmtj lu stry  ockie . . . . . .
Banknoty banku niemiee. za 100

K an w wal.
au tr.

m

w ir. \ et.

94 95
94 25

110 65
102 60
988 —
310 —
118 80

t 43 V,
fi M

58 20
Wiedeń, 8 kwietnia. Buble papierowe 121-50. 

Cena nafty 17 — do 18-— . Spirytus 18-75; ty to  
■9-29; pszenica 9-73 ; owies 6 1 2 .

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r . Lesła/W  BoroiisJci.

Rubryka .Nadesłane* nld | ochot zl od Rodak* 
oyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Trwały skutek leczniczy. W wypadkach reu
matycznych bólów krzyżów, członków i stawów dzia
łają z lajwiększą korzyścią wcierania wódki fran
cuskiej i SOli A. Molla. Oeua flanki 90 ot.

Wyseła codziennie za pobraniem pojztowem apte
karz A. Mo l l ,  c. k. dostawca nadworny, Wi e n ,  
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro
wincji należy wyraźnie żądać preparatów A. Moila 

tegoż marką ochronną i podpisem.
Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 

ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru.

Posiedzenie dziś o godZI .
DorzadG ' 8 kwietnia. {Z  Sejm« K łow ego .)  Na 
porzą<Ikn d z i s i e j s z e g o  p o s i 0d z e n , d ma r 

ks- S a n g u s z k o  zawiądam!a Izbę, że 
swói „ a t e j k o  o f i a r o w a ł  k r a J 0 w i obraz 
c y  i ł ? any: „Z a P r z y s i ę ż e  n ie  k 0 n ■s t y  t u
J  . * r 2 e c i « o n „ i (^ob. „ Kromkę . Przyp .

szałek
mistrz

stwa
kszyły 8‘t  wydatki na potrzeby krąjowe

Mówca udowadnia, że pomimo tych olbrzj 
mich wydatków na cele pidstwowe ludność k ra-

t ~ * c 1 o g o  m a j a  . . . .
i e d n n J Z,ba Przyjmuje to do wiadomości , Wyrai a 
jednogłośnie wdzięczność dla ofiarodawcy.7 „>w, ' ““ ‘o wdzięczność dla 

. a w,ono następnie subwencję iri_ inias!'aIk wo-
™ . na P f % w 3 Fb u d Ju k u ^ d  zak,ad,wojskowo-
w„i„„ Wy‘ Uchwalono wniosek K02. 0 .® Ieg0 Wzy- 
STani^ FẐ d’ abJ  n' e d°Pu9ZCi „J„„ 0twa rcia
dn 07°^ rum uńskiej. Uchwalono r?z y^ , do rzą- 
darm  8praw*e tańszego najmu !r0 dla żan-

Podczas rozprawy budżetowej Pr2y|^ °  P °zy c y e : 
r W ydział krajowy". Przy rubryce „koszta zarzą.
\  P\ ? y r y k  żąda pomnożenia etatu koncepio- 

!^0go . ^ y d z ia łu  krajów. Pos. R u t o w s k i  bron: 
W zdziału ’kraj. przeciw nieisłusznemu atakowi.

8 kwietnia. Sejm krajowy przyjął na 
wczorajszem rannem  posiedzeniu ustawę o nad 
zorze szkolnym.

Biskup brikseński oświadczył, że biskupi zga
dzają się na ustawę o nadzorze szkolnym, jakkol
wiek kościół nie jest zupełnie zadowolony, ponie
waż potrzeba wszechstronnego uregulowania sto
sunków szkolnych co raz bardziej staje się na- 
glącą.

Podobne oświadczenie złożył R a p  p. P. W i l 
da  u e r  oświadczył, że liberali nie chcą p rze 
szkadzać przyjęciu ustawy projektowanej, chociaż 
zawiera ona wiele postanowień o charakterze 
stronniczym, liberali przywiązują wielką wagę 
do ukończenia walki o szkołę, a przytem  uznają 
że nowa ustawa nie wychodzi po za zasady po 
wszechnej ustaw; o szkole ludowej.

Na dorołudniowem posiedzeniu przyjęto bez 
dyskusy i ustawę o publicznych szkołach ludo 
wycd

P r e s z b u r g , 8 kwietnia. W iceprezydent austryac 
kiej najwyższej Izby obrachunkowej z a s t r z e 
l i ł  się tutaj wczoraj w po udnie w jednym  z za- 
Wadów kąpielowych.

Kalocsa, (na W ęgrzech) 8 kwietnia. W nnej 
scowości Sztntbene e w ybuchł wczoraj pożar, 
który zniszczył kościół, dwie szkoły i 67 demów.

Berlin, 8 kwietnia. Rada związkowa Rzeszy 
niem ieckiej zgodziła się na projektowaną ustawę 
o u d z : e l a n i u  z a p o m ó g  r o d z i n o m  ^ 0 , 
n i e r z y ,  p o w o ł y w a n y c h  d o  ć w i c z e ń  
w o j s k o w y c h  w c z a s i e  p o k o j u -  

Berlin, 8 kwietnia. Norad. AUg- z t 9

N A D ESŁA N E.

Przy  grach i zakładach, przy składkach ł 
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym"
w Cieszynie-

za-

H
n

Wszelkie papieiy wartościowe
b a n k n o t y  z a g r a n i © * 11®

i  m o n e t y
kupuje i spraedaje

pod

Kantor ty m a n y .

u

twierdzi

f i

fllii o. k. uprz. gaUc.

Banku hipotecznego

f i

Hi

w Kr J  owie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą be* d o licze n ia  
p re w izy i.

—Ś w - --

i l l l l i l  I f l iU f  JAKÓBA HOCHSTIMA kapuje ł ipnedzje pod  n n tk o n /b tn io ju y m l w arnm kam i krajowe i ugruiioine papiery, iktyt,

ł w k ł w ,  B v n « k  n l d

ttaty ZAStłWIi, lity, ««B«ty, wynienia wsieUde kupony, wylonownne papiery
i « k iŚ N a l> > v n i4 i | p n A e M o  ś t B m m l*  p r e w ta y t i

— Zleeenin t  prowineyi



U C ł .  N H I D O W  I C Z ,  Kraków, Sukiennice, L. 29, K u l i s i  w i c z k i  ‘ ‘" " . r  1
Nr. 82 N O W A  R E F O R M A .  Kraków, 9 Kwietnia 1 ^4

Podziękowanie.
J Y  ielm. Panu Prezydentowi Drowi Fellkso 

wl Szlachtowsklemu, Wielmożnym PaLom Wice
prezydentom i. Frledlelnewi i DrOWi V Schmid
towi, oraz gremium Panów Urzędników Magi
stratu wyrażam za łaskawy udział w ebehodzie 
pogrzebowym, oraz nabożeństwie żałobnem za 
duizę mego 6. p. brata Adama I  u r i l i ó -  
S K ie g o , adjunkta konoeptowego Magistratu,
serdeczne ,Bóg zapłać". 8'd 1

Balbina z F n c ils t ic l i  S t r a i s a

U T a u k i  k r o j u
podług najpraktyczniejszego i najłatwiejszego 
systemu wiedensKiego : sukien, okryć, żakietek, 
rotund itp., oraz wszelkich ubiorków dzieoinnyoh 
w y n c z a m  z  w a z e n t g  d o k ł a d n o ś c i ą .

U c z e n n ic e  z a m i e j s c o w e  zuajdą u mnie 
umieszczenie i opiekę. 639 4 53

Zarazem wykonywam wszelkiego rodzaju ro 
boty w zakres toalety damskiej wchodzące.

JL. Ł a tk i e w ic z o w a .  
K r a k ó w ,  u l .  W i& ln a , 4 ,  I  p i ę t r o .

Mam do sprzedania

3 majątki ziemskie
w Semtlióskim komitacie, pod b. 
korzystnemi i tatwemi warunkami. 
792 s 3 J ó z e f  W y d r a  

w  B ó b rc e  p o c z ta  S o lin a .

Piękny folw ark
45 morgów w jednej parceli, z dworem o 10 
pokojach, z ogrodem , z budynkami gospodar- 
czerni w dobrym stanie, z kompletnym inwen
tarzem £,ywym i martwym, odległy godzinę dro
gi od Krakowa, a 15 minut od staeyi kolei że
laznej, d o  s p r z e d a n i a  lub w y d z i e r ż a  
w i e n i a  za złożeniem kaueyi i odkupem in

wentarzy. 276 31 0
T l f i m  n n w i r  11 P‘?tr0WJ> z obszernym I r w l l l  A I V W J f  dziedzińcem do zabudo
wania, wytwornie wykończony, o 7 oknach fron
tu, przy nowej ulicy postawiony, na 12 lat od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i a .  Potrzeba 
około 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w  B i u r z e  k o m iu o w .  W ł .  
J a w o r s k i e g o ,  ul. Grodzka, L. 30, na dole.

S K Ł A D  P I W A
i Porteru 

z  Browaru AicyksięciaAlbrechta 
w Zywon

sprzedaje takowe po następujących 
cenach :

P i w o  C e s a r s k i e  l O  e t .
h  H a r e o w e  1 2  „  

P o r t e r  1 6  „
A l e  1 6  i ,

Przy odbiorze 10 but. naraz odpo
w iedn i rabat.

Kównież przyjmuje zamówienia na 
piwo żywieckie w beczkach. 

Julian Olszewski
Kraków, ul. św. Jana Ł. 9, na dole 

629 9 0 w podworcu.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

JA N  S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

architekt c y w i l n y .
K r a k ó w ,  u l .  W o l s k a ,  L -  1 7 . 478 13 0

IOOOOOOOOOIOOOOOOOOIOOOOOOOOOO
IHolla Proszki Seidlickie.

Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pn. 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i flrma A . M o ll*  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporozyw*zyeh 
olorpleniach żołądka i trzewlów 
brzusznych, kur zaeh żołądka, 
zaflegmienin, zgadze i ehronl- 
cznem zaparciu stelca, w cier 
pieniach wątroby zastojach 
rwie i hemoroidach w najroz 
maitszych chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro 
szkom obszerne wzięcie-

Fałozywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a*

a

O S T B Z E Ż G i T I E .

Wódka francuska i sól Molla'
Tw lkn n r a w rb iu ra  i^ o li każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A . H O L Ł A  i za 
IJ IM l |ilf ln U Ł llfg  mknięto plombą ołowianą „ 4 .  M O L L “ .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, ezcze 
golnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaaiu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy- 

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

M o l T a  s a l i c y l o w a  w o d a  do ust.
Itim tiAiiałouiia onllnulomi nniłnuinnn wupnhlnnn \(Na podstawie salicylanu sodowego wyrabiana.)

Szczególniej ważna dla dzieoi każdego wieku i dorosłych 
zapewnia zdrowe utrzymanio zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moll a 60 centów.

przy eodziennom płuksmu ust 

69 14 52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedo Tuchlauben
Uprasza się P . T. Publiczność w yra źn ie  żądać preparatów  M O L L A  i  ^  tylko  

te p rzyjm ow ać, które opatrzone są  m oją  m a rką  ochronną i  podpi^erh.
Składy u trzym uję w K R A K O W IE ap tekarze : W . Redyk , K . W iszniew ski , handle : Fein

tuch ; w BRODACH M. K u lak ; w CZO R TK O W IE Ludw ik Noss, apt.; w GURAHUMORA 8- Botezat 
ap t.; w HORODENCE J . Neuberg, »pt.; w H U SIA TY N IE W. C zerski, apt.; w JA R O SŁA W IU  J. W i 
słocki, apt., i J .  Rohm, apt.; w K O LliU SZO W Y  F r. Bemben, apt.; w KOŁOM YI J .  SidoroW-^z, &pt. 
we L W O W IE  J .  B e is e r , apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. F ilipek  , apt,, ; Kostofkiewicz 
wdowa i Rom an Jakubow ski, a p t.;  w NOW YM  TARGU C. L aur: w PO D G Ó R ZU  J . Skakalski, apj . 
w PRZEM YŚLU M. Schwarz, apt.; w R Z ESZ O W IE  A. K arp ińsk i, apt., C. S cbaitter i Sp.; W SORALU 
Bi. W ysoczański, apt.; w STA N ISŁ A W O W IE  Ant. S trz em eck i, apt.; w TA RNOPOLU E. Frant* ; L 
Fleischm ann , a p t . ; w T A R N O W IE F. L eszczyńsk i, H. W ie rzy ck i, St. P aw ło w sk i, apt., f -  Schartf 
w U LA N O W IE J .  W rońsk i, ap t.; w W ADOW ICACH Teofil Kluck

Kamienica I-piętrowa
z dużym ogrodem, dobrze się rentująca, 
z m ałym kapitałem dopłaty, jest d o  
s p r z e d a n i a .  W iadom ości udzieli p. 
6 . P . ,  u l .  P o s e l» f e » *  1 9 ,  pierwsze 

drzwi na dole. 671 g 6

Sr P o s a d a  do objęcia. 35
Wymagana biegłość w języku polskim , nie

mieckim i snajomośó rachunkowości, oraz zło
żyć potrzeba kaueyę paro tysięcy. 281 31 O 

Bliższa wiadomość w  b i u r z e  k o m i s o w .  
W ł .  J a w o r s k i e g o ,  “hca Grodzka, Ł. 30.

Początkujący pomocnik handlowy
zamiejscowy, władający polskim i niemieckim 
językiem, znajdzie w biurze tandlowem pomie- 
szczenie. — Oferty listowne w obu językach z 

ezeniem świadest pod lit. K. N. poste re
stante Kraków. Główny gmach pooztowy.

n

a

Zakontraktowawszy znaszną ilość dachówek 
faloowanyoh w Niepołomicach na rok 1892, 
oferuję takowe PP. Odbiorcom pod bardzo ko
rzy stnemi warunkami.

Posiadam również dachówki francuskie, oraz 
dachówki zwane „ilłówka11, wyrabiane w fabry
ce parowej obok Białej, i to wyłącznie dla ni
żej psdpisansj firmy, zakontraktowawszy tamże 
eały i wyłączny wyrób owej fabryki na 6 lat.

Jiłówka, wyrabiana z g'iny jiłowej, odznacza 
się wskutek tłustości materyału nieprzemakalno- 
śeią, trwałością, wielką lekkością tak dalece, 
że nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany 
konstrukcji dachowej tą dachówką być pokryte 
i stawia mocny opór przeciw mrozom i śniegom.

Posiadam dachówki w ogniu terowane, oraz 
rodzaj dachówek, któryoh krycie wypada o 10 % 

aniżeli krycie słomą, posiadam cegły 0- 
>Vicblsndery 

■ m również rurki drenowe do osusza
li ^ zei komisje nznane jako najlepszedotychczas wyrabiane w kraiu.

Do Prie” ?zJ* “*■ kolejach uzyskałem znaozną redukcję kolejowy * m  g g j
W ł Ł t o r  Ł u b l i n e r .

Kancelarya w Krakowie, U| pjet |a |_ 53.

Kamienica
2 p i ę t r o w a  przy jednej z gł<$_ 
wnycfi ulic Krakowa* położona, ^  
przeszłym roku odnowiona, dobrze 
się rentująca, * powodu stosun
ków familijnych zaraz za przy
stępną cenę do sprzedani*** 

Pośrednictwo Wykluczone. 
Wiadomość W Administr. „N. 

ReformyM. 6 1 5 2 0 0

2  s k l e p y
przy tern 4 duże pokoje, od 1 hp°a b. r._

5 pokoi, 2 przedpokoje i kuchnia,
w ogrodzie, «d 15 maja. 850 2 8 

Wiadomość: ulion św. Gertrudy 7 Kraków.

Z d r u k a r n i  Związkowej

9= Na wiosnę i na lato.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadamić Szanowną P. T. 

Publiczność, że ”

Filia wiedeńska
Heilmana Kobna i Synów [i

u l .  G r o d z k a ,  L . &, X p i ę t r o
yi została bogato zaopatrzoną w  w i e l k i  w y b ó r  g o to w y c h  W

g NUKII11 HASKICH H«
j j a  mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, jo n o w e ,W  
HI spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menźy- [H 

kowy, haweloki, hondy do podróży, kamizelki pikowe i ,eawa- 
bne, oraz obfity wybór u b r a ń  d z i e c i n n y c h » ua sezon 
wiosenny i letn i, w własnym zakładzie w yk on an y°b . w .najno
wszym fasonie, p o  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i c h  c e Uach*

Aby umknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać na 
n u m e r  d o m u ,  gdzie nasz magazyn się znajduje.

Z uszanowaniem
H e i l m a n  K o h n  i  S y u o w i e  

ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 
w  n n n n n 1 w  W i e d n i u ,  w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka-V M S / K  w  P r z e m y ś l u ,  we Ł w u w l ® ,  *  C z e f
J  ■ n io w c a c h ,  w  B i a ł y  ( B i e l s k o ) » W OpA*

wi©, w P ilźn ie , w Tarnowie, w B*es*«wie, ^*rosl*“ 
win, w Stanisławowie i w X o wyra Sączu. 719 4 0

ć k - I :

CLATTON & SHDTTLEtf ORTH
Fabryki maszyn rolniczych w L incoln , Wiedniu, Peszcie i t .  d. 

Filia w Krakowie, biuro Rynek, 34 ,  p e ł n o m o c n i k  S. M i k u c k i
poleoają na nadchodzący sezon : 

p ł u g i  u n i w e r s a l n e  i  i n n e ,  e x s t y r p a t o r y ,  k u l t y w a t o r y ,  p l e w n i k i ,  v f» lc e  
p i e r ś c i e n i o w e ,  b r o n y ,  s i e w n i k i  s z e r o k o r z n t n e  i  r z ę d o w e ,  = 0
■ t k l o b  n a j b a r d z i e j  w l e p a z o n o ,  tudzież wszelkiego ro«lzaju iBasz>’ny

i narzędzia rolnicze. 504 12 12
Cenniki lllustrowane bezpłatnie I franko.

M Pif a. s e z o n !  Ij
|  #  i s s e t t t t  fabryczne Towarz. wyrolm dowozów 0 1

c .
przed tem

k .  n p r z y w .  F a b r y k a  p o j a z d ó w  S c h n s t a i a  A  C l e .  
Xeaselsdorf (Morawa-)*

Założona w rokn 1850. Założona w roku j 350

Ta największa I w największym rozwoju będąca fabryka tego rodzaju, pędzona parfl i 
dostarcza wsje|kj0gO j-odzaju eleganoko I dokładnie odrobionyoh p o ja z d ó w ,  „ o * | i ó w  
n a  p o ło w a * * ,fc j z b y t k o w n y c h ,  w o z ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  o m n l  '•J"  
s ó w , k a r a w u n ^ w ,  w o * * w  p o c z t o w y c h  i‘P P °  c e u a c h  n a j n i ż s z y c h

* r z e t e l n ą  g w a r a u c y ą .  584 9 1”
d & r x x Ł O  i-

E r s k o w i e .  i  a p i e r  % f a b r y k i  b r « d  l i j M l k s w s k i t k  w  B ie l s k * .

L. 768. K O IRUB^.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę inżyniera 

Wady powiatowej z płacą roczną 700 złr. i ryczałtem na wy 
jazdy w kwocie 380 złr.

Podania wnieść należy do Wydziału najpóźniej do dnia 
15 kwietnia 1892, zaopatrzone dowodami, iż kompetent nie 
przekroczył 40 roku życia, że ukończył studya techniczne i odby 
wał praktykę gdzie i jaką.

Dołączyć należy świadectwo lekarskie zdrowia.
Bliższe warunki służbowe obejmuje regulamin, który w biurze 

Rady powiatowej jest do przejrzenia.
Z Wydziału Bady powiatowej.

W Rudkach, dnia 21 marca 1892.
S ek re ta rz : 710 3 3 P rezes :

P i o t r  L h r o z u h .  A n d r z e j  h r .  F r e d r o

35 lat powodzenia F , r ” L“ et "  ^
d o k to ró w  M A K IE

•"rfcres,  khar:y-w ynalaza> w , Ul. de l’A rb re-S ec , -46, w  P a r y ż u ,  
na  leczen ie  r a d y k a ln e  RU PTU R . Do te g o  c z a su  b a n d a ż e  s łuży ły  
jed y n ie  d o  p o d t r z y m y w a n ia  r u p tu r .  D oktorow ie  M A R IE roz- 

' w iąza l i  z ad a n ie  p o d  w z g lę d e m  p o d t r z y m y w a n ia  i le c ze n ia  ich  zaoo 
p o m o c ą  Bandażu E lek tro -L eczu iczego , k t ó r y  ś c ią g a  nerwy,^ 
w z m a c n ia  je b ez  w s t r z ą ś n i e ń  i b ó lu  i sk u tk u j e  w p r ę d k im  czasieoo 

uleczenie zu p e łn e .  — P o j e d y n c z e  franków 30. P o d w ó j n e  franków 5 0  w r a z  z informacją.

Posadzki steingutowe deseniowe
(moialkowe, tak zwane Mellachowskie) z pierwszorzędnej fabryki

z Pragi, jak również

marmurowe, terrazzo, cementowe
własnego wyrobu, i t .  p. m a t e r y a l y  budowlane sprzedaje po cenach

możliwie tanich
A d o l f  H o c l i s t i m

sk ład  m ateryałów  budow lanych i fab ry k a  w yrobów  betonow ych 
w K rakow ie, ul. F loryańska, L. 38. 687 3

Zarząd dóbr Grodkowice
p o c z t a  N i e p o ł o m i c e

poleoa do sadzenia wypróbowane co do jakośoi, 
plonu i wytrwałości, na niekorzystne warunki 
atmosferyczna, następujące gatunki Ziemniaków: 
Hermann za 100 klg. . . .  5 złr. 40 ent
Juno 
Trofinie 
Kornblume 
Achilles 
Andersen 
Au elie
Imperator , „ „ . . . 4 40 „
z workiem i dostawą do staeyi Podłęże za na- 
670 desłaniem naleiytości franco. 9 0 

Na miejscu w Grodkowieaeh o 50 ont. taniej.

. . 5 .  40 .

. . 4 . 90 „
n n . . 4 ■ 90 -
n n . . 4 90

. . 4 - 90 „
u n * . . 4 „ 40 „

O ,Y J I i o n ,  M t u d e n e K a ,  X .

I  p i ę t r o
się z 8 pokoi, kredensu itp., o d  

l l p c a  d o  w y n a j ę c i a .
1

2 3

wyszczególnione w 18'9 medalem państwowym, 
w 1891 na wystawie Fragskiej pierwszą i naj 

wyższą nagrodą , złotym medalem*.
Polecam w wielkim wyboize, silnych, kwitną 

oycb roślin, a a  mówicie: 12 sort po złr. 2 50 
25 sort po 5 złr., 50 sort po 9 złr. 50 cent. 
100 sort po 18 złr. — Dalej bogaty zbiór p e  
l a r g o n i j  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  f a c h  
s y j , r ó ż ,  g e o r g i n i j  itp. 612 6 10

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie 
Józef Walter,

specyałny hodowca goździków w Klattiu.

BIURO ŚWIDERSKIEGO
w Tarnowie 411 32 0 

ma na sprzedaż 3 0 0 0  k o r c y  k a r t o f l i
smaeznych do jedzenia, jak również do gorzelni 
poszukuje z p ó l n ł k a  d o  h a n d l u  g a l a n  

t e r y j n e g o  i kapitałem 3000 złr.

FR A N C IS ZEK  G EM B RO N O W IG Z
majater szewski

w K rakow ie, ulica św. Tom asza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15.

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Rsparaoya obuwia I kaloszy uskutecznia alę szybko I tanio. 258 56 0

O. k . a u s t r y a c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e .
W ¥CIĄ« Z ROZKŁADU JAZDY

ważny od 1 października 1801 rokn, 
i to z o w a n y  < 3lo  o z a a n  ż r o d k o w o -e n r o p a J n k le g o .  

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
.— rano pooiąg osobowy z Podgórza - Płaszows 

z Podgórza - Bonarki
do Oiwięeima, do Wiednia.

do Bielska, Żywea, Zwardonia, 
Wiednia, Bndapesztn, N. Są- 

Orłowa, Ckyrewa, Stryja.

do Mszany dolne].

J  de Nowego Sąeza, 
Stryja.

Ohyrowa

[kolej Północna]
[kolej Karola LndwiksJ

Chyrowa, 
Sącza.

Nowego

1 1 Żywca, Mszany Dolnej.

.14

.05 po połndnin pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]

.27 „ „ „ tsobowy z Podgórza-Płaszowa

.46 n i, „ „ z  Podgórza-Bonarki

.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoenaj 
19 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa

.40 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki f
59 po połndnin pooiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.jj 
44 .  „ ,  „ *  Podgórza - Płaszowa > do Żywca

.56 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki J
55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]

.16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa

.37 .  . z  Podgórza-Bonarki
Przyjazd do Krakowa (Podgórze):

5.26 rano pooiąg osobowy do PodgOrza • Bonarki i
5.41 n i ,  „ d o  Podgórza-Płaszowa |  ze S try ja,
6.02 „ „ mięszany do Krakowa "  ‘
6‘14 ,  „ osobowy do Krakowa []
9.06 przed połndniem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarsi 
9.18 „ „ „ „ do Podg< rj i-Pła'. owa

10 02 przed połnd. pooiąg osobowy do Podgórza Bonarki 
10.18 , m „ „ do i odgórza-Płasaowa
10.37 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półn.
10.58 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]
3‘38 po połndnin poeiąg osobowy do Podgurza - Bonarki j a Budapesztu, Wiednia, Zważ-
3-53 .  „ „ d o  Pedgórza-Płaszowa J donia, Żywca, Bielska, Stryja,
4.13 „ „ mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, New. Sąosa
8.12 wieczór poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki |
S.28 „ * „ do I OJgórza-Płaszowa } z Ożwięoima.
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa :
4.30 rano poeiąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea.
9.41 „ „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po połndnin pooiąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed połndniem pooiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
17.24 wieczór pooiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywoa, Stryja, Chyrowa.
1.59 w nosy pooiąg mięszany ze Stryja, Ohyrowa.

Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasn pragekiego o 2 minuty, od ezasn 
lwowskiego o 36 minut, od czasu wiedeńskiego o 6 minut, od ezasn budapeszteńskiego o 16 

od czasu cieszyńskiego o 14 minut.
Ko z kłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich staeyach 

«. k. anstr. kolei państwowych lub o kondnktorów 259 85

iud.]J
Wiednia, z Oświęcim*.

PP.
W dnin 1 maja 

K ó r s a  puszczoną w ruch

W a ż a i e  d la .
m\ i 1BD1I

r. b. zostanie w Łagiewnikach obok Pod* 
nowa pierwsza parowa

fabryka cegieł, oraz wszelkich wyroliów glinianycli
a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“, zędró 
wek,$„K|jnkerów“, cegieł studziennych, gzemsow., rurjdrenowych, dachówek itp. 
Piec patentowy zbudowany według najnowszej konstrnkeyl.

Materyał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez 
>ierwsze powagi fachowe.

Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie w edług ry 
sunków PP . A rchitektów i Budowniczych. 697 6 10

Zamflwlenia przyjmuje jnż obecnie o każdym czasie

Zarząd dibr „Łagiewniki",
poezta P odgórze.

______________   yobi®-
Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają Prz5t

nln papierosów. _ ^ y i
I B B Z
Kto ehee palie rzeczywiście dobre j 

nieszkodliwe papierosy , niech MP111 
T U T K I  ( G IL Z Y )  J f I E K X E * tf*

S . W I E R U S Z - N I E M O J O W S l I t 6”
L w ó w , T e a t r a l n a ,  *• 

K r a k ó w ,  S a k l e n n i c e ,  *
Ceny bardzo n isk ie■ ^

lOO sztuk od 10 ^
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — 
nie gratis. — Przy odbiorie 5000 kos*** 0 

portn ponjsi iwbryka

Magister farma#*
poszukuje umieszczenia. ^  »p' 

Bliższa wiadomość : W ł .  W r o o k ^ . i  t »
tece pud ołońtem, K r a k ó w .

M aszyny do szfĉ  
S I S b E B i

* najlepszych fabryk zagranicznych. ^  i*‘ ■ 
ogromnego cła r.prowadzam tylko pełus1*!.#! 
gonami. S p r z e d a j ę  r o c z n i e  800 1
bez agentów lub faktorów. Raty tygod®' ł  
złr., miesięoznie 4 złr. Gotówką lOfś JJJ#* 
Dla odbiorców większej ilości ceny f* . y  p* 
Czółenka do maszyn Singera 35 cent., ct- 
S eent Nici prawdziwe Clarka 150 metr-

JÓZEF IWANICU,
L w ó w ,  Motel Ż®1?

Filia: Kraków, Rynek, 25.
Prossę żądać cenników, proszę o fa^awe

Centralne Biuro s p r a w u P .
elkich fd l a  G a l l c y l  podejmuje się wsze. 

średnictw w Wiedniu. Pirma pol*^*- 
F .  Ł a c i a k  i  S p ó ł k a *  j, 

Wiedeń, IX., Sechsschimmelfla88®'51
Cenniki n& żądanie franoo.

ANTONI SCHO
u . l l o c b  j Ł * * ^ Ł i n l o a n  9 I**

oleca  sw oje d obre  i naturalD®

\ 0 '

I
■ I złf'

butelka białego po 50, 65, 75 ct- . , ,  
czerwonego po 55, 65. 86 ct. - ‘ 11*
690 W beuzkaoh znaoznie taniej-

Kamienica dwupiętrowy,
paniale się przedstawiająca, z of.oy11*®^ *a- 

.  wozownią, stajnią i pralnią w 0S.°,Jłt 
hodowaniu, z wykluczenieiu pośredni** 5 o 

s p r z e d a u l a .  1'
Wiadomość n 8 . P . ,  u l  F » s eW 

19, na dole, pierwsze drzr. na lewo

1
Stan. Oświjcifflii

869 * ‘Dałkowskiego v
poBżuku:e ,p rak tyk an ta

Bliższa wiadomość w m ie jscu -__

Zakład kąpielowy
w  L u b i e n i u  A

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  u* 4 lO
1892 r. sezon '  m - jj

pierwszorzędną restauracją [
Wiadomości informacyjnych udzieli ®̂ 

Z a k ła d u  w L u b ien ia  W id * 1 ^

l > y r © k c y »

d ó b r PawłosioW®
(poczta i stacya kolej. J a io s ł s ^ - l  

ma do sprzedania na n a ł ^* |j> f
cilkanaście wagonów ziemniaków * A i 
se n , kilkanaście wagonów zien|Oia^f 
łaberskich, kilkanaście wagonów 

mnlaków Cebulek czerwonych, 8ta. ^
czeskich (Tauzentin), prócz tego Wib̂  
)artye ziemniaków do jed*e® J  

na gorzelnię.

Każdego, kto .
Dsz kapitałn i w

na uczciwej drodz0;
chce powiększyć swój m ajątek J j f  
jrzyjęcie a g e n c y i  b a n k o w e j /
aśni się najchętniej. W inien tylkJ ^ } 

cić się do ^ j(f*
Confldenta Post ofic. Boa 

162, Amsterdam (H o la ii^
Listy należy opłacać 10 ct.

O f f ł o s z e n l ^ /
Od 1 kwietnia b. r. jest d o  wy**^Jf^t< 

m i e s z k a n i e ,  z odpowiednio urząć^Kgj® 
jrodem dla gości, u a  w y s z y n k

Efft
n a  s  y s z y n k  l r * ,]li*' 

p i w i a r n i ę  w  Y l e p o ł o m i )  >
stacji kolejowej, przy Wiśle. — B l i ż j ł  J ® 
mośó w Krakowie, ulioa Bracka, L "
lub na miejsca w Niepołonioach.

ZATW ARDZENjJ,
z a p o b ie g a  s ię  i  le c z y  *

u ż y c ie  . jj ij l,

'ignłek roślinnych C a i f f '
Przepisy wane prze* leEarzy fran 

granicznych od lat 30-tu zawsze * 
wodzeniem, ponieważ składaj* sif J****' 

in , nie sprawiają rżnięcia ani* jl<*'
nływa.l jak* środek orzeżwiajłJJJzS^ jjsłf’ 

sóy krew lob sprawi* ąey vrzee*£tf»« 
aoda użyci* w pelskim ję*yku.t W rJ. w*. .py *** 
kby pigułki Canyaina znajdował! nffw* ^ i * 1* 
kach włołonyci: w pudełeczka k**?0 ^ 0 '  r«* 
tażdej pigułce znajdował się nąPjlz s '

W Paryżu w apteoe paaa ™  pP’
Faub St. Deuia, 147 »pt- *’  l0i«w*

Dostać można w Krakowi* , fc. i *
'  w »P,W. Bedyka, TrauezyńskicK*1̂ .  -  »r , 

ikiego; we Lwowie w apte«* pętaM*!* K*1' 
KaliKsta Krzyżanowskiego ; .w -  apt600 „tec® 
Dra Mankiawioza; w Br#d*** „«nli w 6* 
laka i Franzosa: w C » f* ^
Goiiehowskiego. __

Odpowiedsialny n^do* drukórni A S*J3®

I

l

17851273


